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/ S tan  barom etru : 
na odm ianę.

W schód Słońca g. 4 m. 23 | J u t r o < Znalezienie Śgo Szczepana 
Z achód „ „ 7  „ 4 8 1 Pojutrze, Sgo Dominika Wyzn:.

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego, w ynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; k w ar­
ta ln ie  rs. 1 kop: 20 ; m iesięcznie kop: 40; za odnoszenie do dom u, dopłaca się kop: 5 na  m iesiąc. N um er pojedynczy w Kan­
torze R edakcji kop: 5. N a prowincji i w C esarstw ie, rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs . 2 
Adresa UeilnkefI liurjcrii Warszawaklegot PiaeTeatralny, IV0 473 c., dom W. li. Zabłockiej.

—  W rozkazie p . o. Prezydenta do Zarządu miej­
skiego w Warszawie, za Nr 153 wydanym, zamieszczo­
no: Minister Skarbu, w m. Majur. b., uwiadomił Na­
miestnika Jego Cesarskiej Mości w Królestwie Polskiem, 
że Najjaśniejszy Pan, w skutku Jego przedstawienia, 
Najwyżej rozkazać raczył pod dniem 25 Kwietnia r. b., 
urządzić w przyszłym 1870 r. Wszech-Rossyjską wy­
stawę wyrobów rękodzielniczych w Petersburgu i ter­
min otwarcia onej oznaczyć od d. 15go Maja do 15go 
Lipca; dla kierowania zaś tą, wystawą, ustanowić przy 
Departamencie handlu i rękodzieł w Ministerjum Skar­
bu, oddzielną Kommissję, pod przewodnictwem Dyre­
ktora tegoż Departamentu, Radcy Tajnego Butowstkie- 
go.—  Z tego powodu, Minister Skarbu, odniósł się, o 
Przyjęcie współ-udziału w urządzić się mającej wysta­
wie, w taki sposób, aby na niej reprezentowane były 
we wszelkich— o ile można gałęziach, wyroby ręko­
dzielnicze kraju tutejszego. —  JW. Jenerał Feldmar­
szałek, Hrabia Namiestnik, przez reskrypt- z dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) za Nrein 13,247, polecić mi raczył, 
zawezwać przez cyrkularze, właścicieli tych zakładów 
w Warszawie, wyroby których kwalifikują się na wy­
stawę, o przyjęcie w onej współ-uczestnictwa i wcze- 
śne przygotowanie wyrobów na wystawę przeznaczo­
nych; życzący sobie brać udział w wystawie, winni 
zameldować o tem, ustanowić się mającemu w War­
szawie, pomocniczemu Komitetowi wystawy, przez 
uprzednie według przepisanej formy deklaracje, naj­
później do dnia 1 Stycznia 1870 r., a następnie wzglę­
dem dostawy wyrobów do samego gmachu wystawy, 
zachować mają we wszelkich szczegółach wydane co 
do tego przepisy. (Gaz: Polic:)

—  Dziennik Warszawski w Nrze 158 rozpoczął 
druk „Przepisów wszechrossyjskiej wystawy rękodziel­
niczej 1870 r. w Petersburgu (Najwyżej zatwierdzo- 
nych 23 Maja 1869 r.).“

Wczoraj, w kościele Śgo Jacka (przy ulicy Freta), 
odprawiony został odpust Św. Anny. W świątyni tej 
przed właściwym ołtarzem wspaniale oświetlonym i 
pięknie ubranym w kwiaty w wazonach przez pobo­
żnych ludzi, którzy przepełnili kościół, odprawił pry- 
marją JX. Anzelm Załęski, wotywę JX. Tomasz Dą­
browski Jubilat, summę celebrował JX. Karol Jasiń­
ski, kazał JX. Rzadki. Nieszpory odprawił JX. Ale­
ksander Małopolski, a kazanie miał JX. Jasiński.

W kościele pragskim, gdzie również uroczystość

Św. Anny nabożeństwem odpustowem obchodzoną by­
ła, celebrował JX. Klatka, słowo Boże głosił JX. Bieliń­
ski, baldachim nad celebransem unosili pp. Kruszew­
ski, Piotrowski, Kuczyński, Przezdziecki, Nakoniecz- 
ny i Szczepański. Chór odśpiewał mszę Elsnera.

W kościele Ś. Krzyża summę celebrował JX. Brze- 
zikowski, kazanie powiedział JX. Gąsiorowski, na pri- 
marji zaś naukę miał JX. Brzezikowski, po nieszpo­
rach JX. Domański. Na summie odśpiewano mszę 
Krogulskiego Nr 8, na Offertorium hymn do Matki 
Boskiej (kwartet głosowy) Nowakowskiego; na Bene- 
dictus hymn Webera;, na. Agnus kwartet Jareckiego.

W kościele W W. Św. prymarję nuał JX. Zybler, 
naukę po niej JX. Dobrowolski, summę miał JX. D ą­
browski, kazał JX. Zybler. Nieszpory JX. Zybler, na­
ukę po nich JX. Kroszczyński.

W kościele parafjalnym Śgo Aleksandra, z powodu 
uroczystości poświęcenia kościoła, wotywę odprawił 
Marmo, summę celebrował JX. Piętka, duchową nau­
kę wygłaszał JX. Michałowski, zaś podczas nieszpo­
rów odprawionych przez JX. Piętkę, kazał na ambo­
nie JX. Bartłomiejski.

—  Wczoraj odbyły się odpusty w Willanowie i 
w Kobyłce pod Warszawą.

—  Q — Narodzona z gwiaździstej i parnej sobo­
tniej nocy, wczorajsza niedziela, śmiała się przez ca­
ły czas swojego istnienia prawdziwie włoską pogodą i 
zbezsilała straszliwym, bo blizko trzydziesto stopnio­
wym skwarem.

Pomimo jednakże upału w Warszawie, i za jej roz- 
palonemi rnurami, od świtu do nocy, było gwarno, tłu­
mnie i wesoło, jak gdyby także temperatura serc ludz­
kich podniosła się nad zwykłe zero.

Do programatu stałych obecnie świątecznych rozry­
wek nie przybył w ciągu ubiegłego tygodnia, żaden zja­
wiskowy numer. Nienasyconych niczem, okoliczność 
ta wprawdzie mogła zmartwić, są przecież na pewno 
tacy, w znacznej liczbie, którym do szczęścia wystar­
czają dotychczasowe rozrywki, począwszy od koncer­
tów Bilsego, aż do kankanowych emocji w Eldorado.

Ogród Saski wczoraj miał więcej gości niż ławek. 
Po alei głównej jak zwykle spacerowali plutokraci... pan­
ny na wydaniu i mnóstwo palujących na dźwięki posa­
gowe. Alee boczne tego miejskiego chłodnika, zajmo­
wali znów nielubiący się świecić, czy ludzie, którzy nie 
używają glansowanych rękawiczek i lakierków, a wszy­
stkie alee, mianowicie od południa, opanowywały dzie-
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ci, te ptaki z różowemi dziobkami, co zdobią ogród swo­
ją  huczną, roskoszną wrzawą i zmuszają służbę ogro­
dową do czuwania nad losem klombów i trawników.

W amfiteatrze na wyspie, Offenbachowski „Orfeusz” 
ściągnął, tylko do tysiąca słuchaczów, bo mu po dro­
dze Bilse odmówił blizko do dwóch tysięcy spacerują­
cych po aleach i Botanicznym ogrodzie. Z przedsta­
wienia „Orfeusza” wszyscy byli zadowoleni i widzowie 
i kassa.

Jednocześnie też w mieście pracował teatr Rozma­
itości, ale prawie bezowocnie, gdyż w sali jego transpi- 
rowało zaledwie pięćdziesiąt osób.

Pomiędzy dwiema jednoaktowemi francuzkiemi efe- 
meridami, przedstawiano w Rozmaitości komedję Ra­
szewskiego „On będzie moim” w której panna-Żółkow- 
ska wykonała z wykazaniem pojęcia dobrych wskazó­
wek, rolę „Pauliny.” Patrząc na wczorajszą pracę mło­
dej debiutanki, utwierdziliśmy się jeszcze mocniej wtem 
przekonaniu, że powinna stanowczo poświęcić się ro­
lom charakterystycznym, ponieważ do nich posiada już 
niektóre odpowiednie warunki.

Długo oczekiwana i przepowiadana burza nawie­
dziła nas wreszcie w nocy dzisiejszej. Deszcz lał gwał­
towny ale krótki, pioruny biły szybko jeden po dru­
gim. Nad ranem powietrze ochłodziło się trochę, a 
wielkie to dobrodziejstwo dla nas bo przez te trzy dni 
ostatnie, a zwłaszcza wczorajszy z rozmaitem szczę­
ściem terminowaliśmy na afrykanów. Mniejsza już 
zreszta'o płeć, ale nie każdemu uśmiecha się perspekty­
wa być żywcen^pgotowanym.

    —---------
— We Środę przypada Śgo Dominika, o tym cza­

sie zboże zaczynają znosić do stodół i pod stogi, dla­
tego też mówią:

Na Święty Dominik,
Kopa z pola myk! m yk!

— W „Tygodniku Illustrowanym“ rozpoczęto druk 
powieści Elizy Orzeszkowej pod tytułem „W klatce14.

— Dziś czynności Banku Polskiego zamykają się 
do 1/13 Sierpnia.

— W tych czasach dość często zdarzają się śmierci 
przez utonięcie. To powinnoby skłonić kąpiących się 
którzy nie zawsze radzi są zachowywać przepisy do 
większej baczności.

— Dziś jeńeralna wizyta w Ochronie izraelskiej, 
przy ulicy Marjańskiej o godz. 5ej w domu Nr 1087g 
(Jana Papi), pojutrze zaś przy ulicy Wilczej, w Ochro­
nie imienia małżonków Pusłowskich, w domu pod 
Nrem 1705, gdzie opiekunami są pp. Nowacki Aloizy 
i Beneveni Felix.

— Sekcja Kuchen tanich zarządza już jedną ku­
chnią, w zabudowaniach po Dominikańskich. Obecnie 
pod kierunkiem pana Matiasa Bersohna w dniu wczo­
rajszym, o godz. 12ej w południe, publicznym aktem 
w domu Szai Hertza Nr 2353/4, przy zbiegu ulic: Dzi­
kiej i Pawiej otworzoną została osobna kuchnia, dla lu­
dności wyznania mojżeszowego. Akt otwarcia od­
byty został w obecności Prezydenta miasta Jenerała 
Witkowskiego, Oberpolicmajstra Jenerała Własowa, 
Senatora Zaborowskiego, Nadrabina m. Warszawy Be­
ra  Maizelsa, tudzież wielu członków instytucji dobro­
czynnych i Redaktorów pism. Obrzędu poświęcenia 
dopełnił wyż wzmiankowany Nadrabin, poczem zapro­
szeni goście obejrzeli zakład we wszystkich szczegó­
łach i spożyli potrawy w kuchni sporządzone. Potra­

wy te składały się z wazki kapuśniaku, chleba, i k a r­
tofli z pieczenią. Myśl założenia kuchni przypisać na­
leży p, M. Bersohnowi, który przybrawszy w pomoc 
współwyznawców, utworzył sekcją i na sekretarza jej 
zaprosił p. S. H. Peltyna Redaktora Izraelity. Po dzień 
1 Kwietnia r. b. zebrano tytułem ofiar rs. 1,500. Zna­
komity współudział okazali, Dozór Bóżniczy, tudzież 
budowniczy p. Żochowski według którego planu kuchnię 
urządzono, oraz p. Jiiger który bezpłatnie roboty zduń­
skie wykonał. Na uczczenie dnia tego czynem miło­
siernym, rozdano bezpłatnie 200 obiadów pomiędzy 
biednych wszelkich wyznań. Od dnia dzisiejszego wy­
dawane będą w tym zakładzie codziennie z wyjątkiem 
sobot i dni świątecznych, od godz. 12ej do 3ej z połu­
dnia, obiady złożone z rosołu, lub zupy, mięsa, jarzy­
ny i chleba po kop. 10 za całą porcję, a po kop. 5 za 
półporcji. Obiady te spożywane będą na miejscu lub 
b ran e . do domu. Bilety sprzedawane będą w kassie 
w ogródku urządzonej, a przy tern metalowych marek 
na, obiady nabyć będzie można w rozmaitych punktach 
miasta. Oprócz tego istnieje tam abonament. Stołu­
jący się mogą mieć głowy nakryte. Każdy dla siebie od­
mówi błogosławieństwo poobiednie. Schludne ubra­
nie, przyzwoite a spokojne zachowanie się, oraz czy­
stość i porządek przy pożywaniu przestrzegane będą. 
Służba zakładowa,—od ekonoma do nosiwody składa 
się z izraelitów, pierwszy z wyraźnego polecenia Nad­
rabina przyjęty. Kucharka, pomocnice, chłopcy w ja ­
dalni, i reszta służby złożyła wiarogodne świadectwa 
z religijnego postępowania. Do składu należy czte­
rech członków z domu Bóżniczego dla przestrzegania 
przepisów religijnych.

Urządzeniem powyższej kuchni głównie zajęły się pp.: 
Matyldą Poznerowa, Mirosława Feinkindowa, i Zofja 
Londonówna; pierwsze dwie objęły obowiązki gospo­
dyń. Wczoraj prezydujący w sekcji p. M. Bersohn zao­
fiarował rs. 15, na zwrot kosztów obiadu wydanego 
dla ubogich, jak niemniej złożyli: Rosensztejn rs. 5, 
Izydor Poznański rs. 3, Stanisław Neuding rs. 3, H. 
Iaspisstein rs. 3, II. Barchan- rs. 3, Izydor Kaftal rs. 
5, C. Korngold rs. 5, Samuel Rosenstadt rs. 3, J ó z e f  
Margulies rs. 3, M. Rotwand rs. 3, Aleksander Lupr 
rs. 3, Aleksander Kraushar rs. 3, Felicja Maneryk 
rs. 1, Helena Perłowa rubli srebrem 3, Bronisława 
Lipska rs. 1, W. S. i J. G. rs. 1, Goldmannowa rs. 1, 
Ludwik Pozner, rs. 1, Okręt rs. 5, Henryg Schmide- 
berg rs. 1, Stanisława Cweigbaumowa rs. 6, Józef P ra­
ga z m. Lipna rs. 1, Maikus Szatz z m. Włocławska 
rs. 1, Hoppenblum rs. 1.

— Niezmordowany założyciel Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy subjektów handlowych p. J. Kauf- 
mann, pomimo usunięcia się z posady sekretarza, 
z powodu braku czasu, nie przestaje i teraz jeszcze 
krzętać się około dobra stworzonej przez siebie in­
stytucji. I tak: postarał się o zrobienie umowy z pa­
nem M. Lowengluckiem utrzymującym jatkę rzeźni­
czą, przy ulicy Gęsiej, iż tenże zobowiązał się od­
stępować po 2^ procentu, i kwotę tym sposobem ze­
braną przelewać co miesiąc za zwrotnemi markami 
kassy stowarzyszenia.

Podobneż warunki przyjął i inny rzeźnik za Żelazną 
bramą, a p. Kaufmann zamierza wyjednać podobne 
ustępstwa w handlach: kolonjalnych, wiktualnych, su­
kiennych, płócienniczych, tabacznych, u szewców, 
krawców; a myśl podobna wprowadzoną energicznie



w życie, znakomite może w końcu roku przynieść 
korzyści.

— Zauważyliśmy, że w dniu wczorajszym sklep 
Nr 1 towarzystwa „Merkury11 na Nowym-Świecie 
od samego rana był zamkniętym. Powód tego o ile 
wiem przypisać należy odbywającej się tam, jako 
w. dniu ostatnim miesiąca rewizji pp. Członków ko- 
missji rewizyjnej, celem oddania sklepu, stosownie 
do zawartej przez zai-ząd umowy, pod odpowiedzial­
ną i kaucjonowaną administracją, i opiekę członków 
dotychczasowych rady nadzornej sklepu. Od 8 z. m. 
po dzień ostatni miesiąca, wyłączając dwie Niedziele 
sprzedano w rzeczonym handlu różnych towarów na 
3000 rsr. Odpowiedzialnym administratorem i dys­
ponentem zostaje członek założyciel stowarzyszenia 
p. Dzimiński. W sklepie znajduje się księga zarza- 
leń zawsze otwarta dla kupujących. Nowa taksa 
ustanowi cenę kasz i mąki o parę kopiejek taniej 
jak dotąd.

— Funt massy wyrabionej z wołowiny na kotlety, 
klopsy, zrazy, kosztuje w jatce Spożywczej „Merku­
rego11 pod Nrem 40 na Nowym Swiecie kop. 15, a 
cielęciny k. 18; massa ta wyrabiana jest za pomocą 
maszyny, która starannie oddziela z mięsa żyły i 
tłuszcze.

— Stowarzyszeń spożywczych w rodzaju naszego 
Merkurego, rachują w Anglji więcej niż 600, w Niem­
czech górą 300, we Francji około 120.

— W Sobotę jako w d. 31 Lipca kilkunastu da­
wnych współuczniów, dziś różnego powołania, zgro­
madziło się około jednego stołu dla uczczenia 30 le­
tniej rocznicy ukończonych w tym dniu nauk gimna­
zjalnych. Ze znacznej liczby tych których szkoła 
zgromadziła w swoich murach, dziś niewielu zosta­
ło, ale ci wszyscy prawie ochoczo stawili się na we­
zwanie, chociaż niektórzy z nich w znacznej odległo­
ści od Warszawy zamieszkują. Pamiątkowy ten o- 
brzęd uczcili obecnością swoją pozostali przy życiu 
professorowie ówczećni a dziś emeryci. Takie odno­
wienie dawnej przyjaźni koleżeńskiej, pozostawia 
w sercu tych wszystkich, którzy uczestniczyli w niem 
milę na resztę życia pamiątkę.

— W Sobotę, niezbyt wiele się zebrało publiczności 
w Kasino. Nic też bardzo zajmującego nie grano. 
Wszakże przyznać trzeba,że aktorowie robią co mogą, 
wcale nieźle czas spędzić i tam można. Główną tego 
teatrzyku zaletą jest to, że aktorowie nie korzystają 
z miejsc, w którychby mogli wywołać jakiś dwuznacz- 
nik i nie zamieniają sceny w wystawę nieprzyzwoito- 
ści. Niemałym to jest przymiotem, że publiczność nie 
potrzebuje się rumienić. Panu Misiewiczowi radziliby­
śmy trochę głośniej śpiewać, gdyż nawet w pierwszym 
rzędzie często go nie słychać. Pani Modzelewska wca­
le starannie swe role opracowywa, chociaż przyznać 
wypada, że rola Ewy nie jest dla niej właściwą. Matka 
wszystkich ludzi chyba po śmierci Abla tak wyglądać 
mogła. Życzyćby także należało, żeby publiczność tam 
przychodziła bez konwoju psów,które swojem szczeka­
niem nadprogramowem zbyt do urozmaicenia spekta­
klu się przyczyniają.

— jDziś, wyszedł drugi tom: „Bibljoteki processów 
kryminalnych11, wydawanej przez L. Grosmanna. Tom 
ten zawiera rozgłośną we Francji sprawę Lesurqu’a.

— W okolicach Mińska w tutejszej gubernji, donosi 
5,Gazeta Rolnicza11, wycinanie lasów postępuje szybko 
i nieustannie.

— Stan sanitarny naszego miasta, jest obecnie bar­
dzo pomyślny. Śmiertelność nawet w szpitalach zna­
cznie się zmiejszyła.

— Obiega pogłoska, że w początkach jesieni, przy­
będzie do Warszawy z Wiednia, Strauss ze swoją orkie­
strą, zaangażowany przez jednego_ z właścicieli zakła­
du zabaw publicznych. W Wiedniu przebywa obecnie 
kilku Straussów, jak w Kolonji Farinów, fabrykantów 
wody kolońskiej; zdaje się jednak, że Strauss, który 
nas.odwiedzi, jest autentyczny.

— W dniu 1 Września r. b., odbędzie się z kolei 
siódme losowanie listów likwidacyjnych, w celu umo­
rzenia ich za summę rs. 588,214 kop. 70.

— W dniu wczorajszym, na odbytem półrocznem 
posiedzeniu zgromadzenia tokarzy, w lokalu tegoż 
Zromadzonia, pod prezydencją Assesora p. Bujalskie- 
go, i wobec zebranych członków zgromadzenia i 
starszego M. Sangarskicgo, p. Filip Szulc zgłosił się 
jako kandydat na majstra. Na sztukę mistrzowską 
ma on wykonać szachy. Na czeladników wypisano 
uczniów: Stanisława Paradowskiego, który na sztukę 
przedstawił młynek w kształcie urny, z wielką staran­
nością wypracowany i Edwarda Raucha, który przed­
stawił kałamarz z piaseczniczką. Do księgi cechowej 
zapisano uczniów czternastu.

— Odgłos bębnów i trąb o godzinie 1-ej, oznajmił 
o chwili, w której wyprawa pływacka pod przewodni­
ctwem pana Majewskiego do Bielan, miała wyruszyć. 
Wał i most żelazny zaczął się roić coraz to większym 
tłumem ludzi, tak, że niespełna w pół godziny przy­
patrujących się było bardzo wielu. O godzinie 11/ 2 ca­
ły orszak w czółenkach przystrojonych w trójkolorowe 
flagi dopłynął przed główny środek mostu, a gdy Dy­
rektor dał znak, małe czółenko dla zgłębienia wody 
wysunęło się naprzód, poczem ruszyła krypa z muzy­
ką, a następnie zadanym przez p. St. Majewskiego ha­
słem, 15 osób naraz skoczyło do wody. Wszyscy mieli 
na głowach słomiane kapelusze. Pływający byli roz­
dzieleni na trzy oddziały: pierwszy prowadził sam dy­
rektor, a płynęli pp. Baron Bystrom, Białkiewicz, He- 
ring, Strasburgier, drugi prowadził; Adolf Pecq, płynęli: 
pp. Muller, Pfeiffer, Ig. Jakubowski, Erlich; trzeci pro­
wadził Zyg. Noskowski a płynęli Lipiński, Juljan Artz, 
Wł. Otto. W7 tym porządku odbyła się cała wyprawa, 
a o godzihie 7-ej z wieczora wszyscy byli już z powro­
tem.

— Również o godzinie 1-ej wczoraj w południe wy­
ruszyła i druga wyprawa pływacka do Bielan ze szko - 
ły p. Kozłowskiego; lecz bez muzyki. Pływacy mieli na 
głowach turbany białe—było ich 8-u. Pan Kozłowski 
znanym jest już dawno publiczności, jako nauczyciel 
pływania w zakładzie Pecq’a, a najwyższym dowodem 
jego odwagi i zręczności była w 1861, odbyta wypra­
wą do Modlina, w której spółzawodnicząc z płynącym 
również francuzem pokonał go na 16 wiorście. Wczo­
rajsi zapaśnicy przybywszy do Bielan, po krótkim tam 
odpoczynku, otoczeni łódkami, które im eiągle towa­
rzyszyły, wrócili do Warszawy z postanowieniem jesz­
cze w tym roku powtórzyć wyprawę. Następni pp. 
wzięli w niej udział: Kozłowscy, dyrektor i syn, Pa­
włowski, Macharzyński, Sikorscy Juljan i Henryk i 
Kopczyński.

— Wczoraj o godzinie 11-ej przed południem, odbył 
się w Ciechocinku, w sali hotelu Milera „poranek mu­
zykalny,” na którym wystąpił artysta skrzypek p. Zy­
gmunt Ścigalski.



—  Zjednoczeni stolarze istnieją, już od r. 1762, jako 
spółka handlowa, zawiązana pomiędzy m ajstram i nie- 
posiadającymi swoich własnych magazynów. Do zje­
dnoczenia należy 51 uczestników, którzy posiadają 
obszerny skład w dawnym pałacu" Hr: Łubieńskich, 
przy ulicy Królewskiej. Wczoraj odbyło się tam ogól­
ne zebranie nadzwyczajne. Posiedzeniu przewodniczył 
starszy p. J. Zelt w przytomności delegowanych z Magi­
stra tu : Ławnika Olszewskiego i K apitana Tura, tu ­
dzież p. J..Gautier’a. Przedmiotem zebrania było zwró­
cenie uwagi niektórych uczestników spółki na przeci­
wne ustawie zjednoczenia postępowanie, i przekracza­
jącym pod tym względem granice ustawy, udzielono 
przez ogólne zebranie uczestników stosowne napo­
mnienie.

—  Z artykułu pana Mikołaja Sarneckiego, pomiesz­
czonego w ostatnim numerze Tygodnika Illustrowane- 
go, dowiadujemy się, pomiędzy innemi szczegółami 
z życia Antoniego Malczewskiego, że rodzice jego ni­
gdy nie byli właścicielami wsi Antoniny.

—  Dziś od południa, na polach folwarku Rakowiec, 
żniwiarka z fabryki Lilpopa i R au’a, rozpoczęła zbiór 
pszenicy. W edług wiadomości dostarczonych nam 
z miejsca, dotychczas żniwiarka żęła w przecięciu 
dziennie po 10 morgów żyta, równo i dokładnie; je ­
dnodniowa. jej zatem praca odpowiedała działaniu 60 
sierpów. Bliższe szczegóły o dziś rozpoczęte® żniwie 
pszenicy, postaram y się podać w bieżącym tygodniu.

—  T eatr na ten  tydzień przygotował dwie nowo­
ści: we Czwartek mą się ukazać „Pierwszy dzień 
szczęścia1' Aubera, a w Piątek jednoaktowa z francu- 
zkiego przez p. Bakąłowiczową przetłumaczona ko- 
medja p. t. „Trzewiki balowe".

—  W  dniu wczorajszym o god. 6 po południu na 
Pradze, pod przewodnictwem I. Dąbrowskiego, Kom. 
Adm. Cyr. XII, odbyła się sessja kw artalna obrachun­
kowa Zgromadzenia Szewców Pragskich, których 
starszym jest Laskowski Franciszek, podstarszym 
Swiercżyński Teofil, podskarbim Osuchowski Józef. 
Na Prądze majstrów cechowych jest 35, konsenso- 
wych 9-iu.

—  Zm arły Sędzią Pokoju Edw ard Drac, przez la t 
kilka pełnił obowiązki honorowe Zarządzającego Ka­
są Groszową Oszczędności, w ochronie Ks. Bąudouina.

—  W Łodzi otwarto skład główmy odlewów żela­
znych z fabryki Leopoldów w Gustku.

Na żądanie zgromadzenia. Kowali i Ślusarzy, 
wczoraj o 4tej po południu na Pradze odbyło się po­
siedzenie pod przewodnictwem p. J. Dąbrowskiego 
Kom. Administracyjnego Cyrkułu XII. Na zgroma­
dzeniu tern wpisano na m ajstra Konstabla W ilhel­
ma, którem u polecono wykonać dokładny skarbiec 
czyli zamek do drzwi, z 2ma flongryfami skakają- 
cemi i 2mą podręcznemi felcami, oraz kłódkę sztu­
czną. Rok czasu wyznaczono na tę sztukę. Starszym 
zgromadzenia jest p. Poniatowski Felix, podstarszym 
Stachurski Jan , podskarbim p. Dzierzbicki Andrzej, 
majstrów ślusarskich na Pradze jest 10 a kowals­
kich 15.

W wiadomości podanej przez nas w sobotnim 
numerze o próbie uparatu włoskiego do wywózki nie* 
czystości, wkradły się niektóre niedokładności lub po­
m yłki z pośpiechu pochodzące. Obecnie więc je pro­
stujemy. 1

Najprzód, napełniono w aparacie nie 15 stóp lecz 15 
cali wysokości.

Powtóre porównanie objemu tego aparatu  z obje- 
mem aparatu Bergera nie jest właściwem, ponieważ 
aparat włoski wciąga w siebie massę, podczas gdy Ber- 
gera pomaga tylko do napełnienia beczek na osobnych | 
wozach będących. Te zaś beczki mogą mieć wiel- [ 
kość dowolną i tylko, dla uniknienia zbytecznego cię- 
żaru mniejszy m ają objem od aparatu  włoskiego. 
Nie wspominaliśmy także iż apara t włoski nigdy 
całkowicie wypełnić się massą nie może, ponieważ 
gazy z massy się wydzielające pierwiej apara t wy­
pełniają nim sama massa zdoła się doń wtłoczyć. ! 
Zresztą delegacja przez Rząd wyznaczona do zbada­
nia i ocenienia aparatu  włoskiego, ostetecznie wkró- i 
tce zawyrokuje o jego wartości.

— Dowiadujemy się, iż władza miejska zapobie­
gając sprzedaży nieświeżego mięsa, tudzież bicia by­
dła po domach, wydała różne praktyczne w tej m ie­
rze rozporządzenia, gdyż znowu pojawiło się parę 
nadużyć w tym względzie popełnionych, a przy obe­
cnych upałach wzgląd na utrzym anie powietrza w czy­
stości jest konieczny.

— Kollegjum Kościelne parafji Ewangelicko-Augs- 
burgskiej Warszawskiej, w dalszym ciągu ogłoszenia 
swego zda,ty 26 Lipca r. b., podaje do wiadomości, 
że z dniem 9 Sierpnia r. b., zamknięte będą Rachun­
ki Loterji fantowej na korzyść ubrgich starców i sie­
ro t pod opieką Gminy Ewangelicko-Augsburgskiej 
Warszawskiej zostających, w ogrodzie Saskim odby­
tej dla tego uprasza posiadaczy losów loteryjnych, 
aby zgłosić się raczyli przed powyższym terminem 
do kancellarji Domu Starców przy ulicy Erywań- 
skiej pod N r 1066J, (nowy 4) dla dopełnienia loso­
wania i po odbiór fantów już wylosowanych.

—  Wczoraj po południu u tonął kąpiąc się w W iśle 
Jąm es Morri, anglik, uczeń w jednej z fabryk powozów

— Na ręce Jana Popielą, P io tr Jackowski złożył 
50 egzempl. „Przyjaciela Dzieci" (St. Jachowicza) 
przez Radziszewskiego, dla Czytelni i Ochron Warsz. 
Tow. Dobroczynności.

— Wyrzucone przez rzekę San we wsi Kamionka 
dwa kawałki kości Mamuta, złożone zostały przez 
pana Koczwarskiego w naszej Redakcji, z warunkiem, 
że po pewnym przeciągu czasu odesłane zostaną do 
Warszawskiego Gabinetu Zoologicznego. Kości te cie­
kawi oglądać mogą w naszej Redakcji za wrzuceniem 
co łaska do puszki dla biednych.

— S p r a w o zd a n ie  z e s z ło  t y g o d n io w e  o zb o z u  i  p ro d u k ta c h .
N a targu naszym  dowozy p sz e n ic y  w ogóln  ści słabe, o-

prócz jednej partji 2 ,0 0 0  korcy nabytej przez tutejszy m łyn  
parowy, za k tórą płacono rs. 7 k. 9 2 ,/a- N a sp ożycie  miej* 
scow e czynią konsum enci zakupy bardzo oględne. P łacono  
za dobrą od rs. 7 k. 9 5 —-rs. 8 k 25, za gatunki oruyna- 
ryjne od rs. 7 rs. 7 k. 50. Ceny n iższe  o 45  kop. na kor­
cu. Z daw niejszych zapasów  zakupiono k ilka partji do c e ­
sarstwa. Za dobre gatunki płacono rs. 8 k. 1 0 . Ż y t o .  D o ­
wozy średnie. K onsum enci tutejsi kupow ali bardzo m ało  
z powodu u stan ia  wiatru, oraz nadziei na dalsze obn iżen ie  
cen. W  tym  tygodniu ceny spadły o 90 kop. na korcu, a o- 
bniźenie to byłoby daleko w iększe, gdyby n ie  liczne za k u ­
py do cesarstwa. P łacono cd  rs. 4 k. 5 0 — rs. 5 k. 10. Po  
w iększej części żyto  na targu się  pojaw iające pochodzi już  
ze  zbiorów tegorocznych i je st  dosyć w ilgotne. Jęczmień.  
D ow ozy praw ie żadne. P artje n ieznaczne jakie p rzybyły  
płacono: za dwurzędowy stary od rs. 3 k. 75 — rs. 4 k. 2 0 . 
O w sa  św ieżego dowozy znaczne. Ceny sp sd ły  o 60 kop. na  
korcu . P łacono od rs. 2 k. 8 5 — rs. 3 k. 1 5 . Za stary dobry 
ow ies p łacono rs. 2 k. 3 0 . Grochu dow ozy m ałe; nabywców  
brak. Za średnie gatunki polnego p łacono w sprzedaży  
cząstkow ej od rs. 5 —  rs. 6  kop. 5 5 ; cu k iow y rs. 6. Ceny 
m ąki n iezm ienione. R z e p a k  zimowy p łacono w tym tygodniu



od rs. 9 — rs. 9 k. 50; rzepik letn i zaś po rs. 6  k. 90— rs. 7. 
O k o w i t y  ceny dobrze się  trzym ają, p łacono w m iarę dow o­
zów  rs. 1 k. 16— rs. 1 k. 18 za garn iec. Cukier.  W ięk sze  
cokolw iek  ożyw ien ie w tym  produkcie iob jaw iajaca  się  chęć  
do kupna n ie m ogły w ubiegłym  tygodniu w płynąć na p od ­
w yżkę cen, k tóre ciągle pozostają  w tendencji ku obniżeniu. 
Z naczne zapasy tego produktu, z jednej struny, a przytem  
brak zaufania w u d zielan iu  kredytu, ubezw ładniają in te ­
res. Zakupiono w praw dzie k ilka partji do ci sarstwa, lefcz b y ­
ły  to ty lko n iższe  gatun k i po rs. 3 k. 90 za kam ień . Na  
potrzebę m iejscow ą nłacono: za Ostrów grubszego k r y sz ta ­
łu  rs. 4 k. 25; cienki k ryszta ł rs. 4 k. 20. Za H erm anów rs. 
4 k. 15, za O ryszew i Ł yszk ow ice po rs. 4 k . '2 2 1/j , za D o ­
b rzelin , M ajerhoff, E lźb ietów , L eonów  i K onstancję po rs. 
4 k. 05. za L eśm ierz i R ytw iany po rs: 3 k. 95 , za Mni- 
szew  i Ł uków  po rs. 3 k. 90. M ączka p rzed n ia  w yczerp a­
na. Sprzedano w znacznych partiach drugi gatunek z g ru ­
bym kryształem  m arki T. O. i R. w w orkach po rs 3 k. 
85, w pojedynczych  zaś w orkach i m ałych  partyjkach po 
rs. 3 k. 90— rs. 3 kop. 9 2 '/ , za kam ień 24 funty. Wetna. 
W  m iesiącu ubiegłym  interes w ełny był dosyć ożyw iony. 
Sprzedano do '2 , 0 0 0  centnarów , zabrali fabrykanci krajow i, 
kom isanci z B erlina, oraz spekulauei z Cesarstwa. D o P ili­
cy i C horoszczy nabyto około  1,200 cent. dobrej średniej i 
cienk iej, za pierwszą po 6 6 — 70 ta l., a za drugie od 70 — 80 
ta l Za zakupione do B erlin a  ok oło  100 cent. p łacono za 
dobra cienką od 6 8 — 70 tal. Spekulanci z C esarstwa nabyli 
p rzeszło  700 cent., p łacąc za dobrą śred nią  5 8 — 60 tal.; a 
za śred uą c ien k ą  60— 64 ta l., zaś za dobrą cienką 64— 74 
tal. G atunki c ien k ie  i wysoko c ien k ie  są poszukiw ane. Ł ó j .  
Ceny wysoko się  trzym ają, zą sprzedane w ubiegłym  tygo­
dniu około  2 , 0 0 0  pudów p łacono rs. 5 k. 85.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał od piechoty, 
baron Wrangel, z Brestja; Sekretarz Stanu radca taj­
ny Nabo/row, z Petersburga; Radca Tajny Kuprjanow. 
z Wiednia; Koniuszy Dworu J. C M. hr. Bobrymhi, 
z Peterskurga; Jenerał-Majorowie: Wuansch,, z R a­
donia i Annenkow, z Wiednia; Rzecz. Radca Stanu 
Ludochowó/ri, z Petersburga; Kamerjunkier Bartol o-
mej, z Opatowa, j

— W Sobotę o godz. I l i ,  w kościele Śgo Józefa 
Oblubieńca, odbyło się nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. Jana Piątkowskiego, b, officera b. W. P., a na­
stępnie Inżeniera gub. lubelskiej.

—  We Środę dnia 4 Sierpnia, w kościele Ś-go An­
toniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 11 odpra­
wioną będzie mszą żałobna, za duszę ś. p. Juljuęza 
Hignet’a, lia którą pozostała Żona z familją, życzli­
wych Przyjaciół zaprasza. (9413)

— Helena z Maruszewskicb 1-mo voto Puchalska, 
2 -do Sosnowska, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, 
w wieku lat 44, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, w dniu 
31 Lipca b. r. przeniosła się do wieczności. Pozostały 
mąż wraz z dziećmi, zapraszają Krewnych i Przyjacjół 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-ej Anny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, na cmentarz powązkowski o 
godzinie 7-ej w dniu dzisiejszym odbyć się mające.

—5718— (9664)
— Dziś o godzinie 10 i pół po długiej chorobie ze­

szła z tego świata, opatrzona ŚS. Sakramentami, Ma- 
rjanna Sikorska, w wieku lat 89.

— Marjanna z Grochowskich Delich, matka przed 
dwoma laty zmarłego Józefa Delich, urzędnika za­
rządu pocztowego, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
po długich cierpieniach, wczoraj przeniosła się do wie­
czności, w wieku lat 76. Pozostała synowa, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na eksportację zwłok dziś 
o godz: 5ej po południu, z kościoła Ś. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, na cmentarz powązkowski; oraz na

nabożeństwo żałobne dnia 5 b. m. (we Czwartek) o 
godz. 8ej rano w tymże kościele. —5729—(9650)

  Ś. p. Edward Drac, obywatel M. Warszawy, eme­
ryt i Sędzia Pokoju, przeżywszy lat 49, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony SS. Sakramentami 
zszedł z tego świata w dniu 31 Lipca. r. b. Pozostała 
w smutku żoną z córką, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu 
dzisiejszym, to jest 2 Sierpnia o godzinie 6ej po połu­
dniu, z kościoła Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, na cmentarz powązkowski.

— 5725— (9631)
— Ś. p. Albin Zieliński Patron przy Trybunale Cy- 

wilnym w Płocku, w dniu 2 Sierpnia r. b., po ciężkich 
cierpieniach życie zakończył. Pozostała żona, rodzi- 
ce i siostry, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kole­
gów zmarłego, na nabożeństwo żałobne w dniu 4 Sier­
pnia r. b., o godz. lOej zrana, a następnie na ekspor­
tację zwłok z kościoła Śgo Jana, o godzinie 4ej po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski. — 5738—(9659) _

— Wczoraj oddał BOGU ducha Jasio Skrzyżewskl, 
lat 6 miesięcy 2 mający. W ciężkim żalu pogrążeni 
rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok w d. 4 b. m. (we Środę) o go­
dzinie 6ej po południu, z kościoła Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej na cmentarz powązkowski.

—5728—(9660)
— W Radomsku, w dniu 31 z. m., zmarła ś. p. Wi- 

ktorja z Gołembiowskich Ostrowska. Pogrzeb zmar­
łej miał się odbyć dziś o godzinie 11 zrana-

— Uwiadamiamy naszą rodzinę, zamieszkałą na 
prowincji, iż we Czwartek pochowaliśmy na cmenta­
rzu powązkowskim, córeczkę naszą 3-Ietnią Antosię 
Celińską, zmarłą na krup, pomimo dokonanej opera­
cji.— Walerja z Zengertów, i Wojciech małżonkowie
Celińscy. • ,

* <*0 0 ^ 0 0 0 - -----------------

— Dziś w kościele Śgo Józefa Opieki, o godz. 9tej 
rano. po mszy uroczystej, celebrowanej przez JX. 
Rutkowskiego Prok- Tow. Dobr., w czasie której pań­
stwo młodzi przystępowali do Kommunji Stej, pobło­
gosławionym został związek przez JX. Jakubowskie­
go między W-nym Mikołajem Glinką, wdowcem, sy­
nem niedawno zmarłego ś. p. Józefa i Marji z Okęć- 
kich, dziedzicem dóbr Szczawina, w okr. ostrołęckim 
położonych, a panną Marją Okęcką, córką niedawno 
zmarłego ś. p. Jakóba i Anny z Węrzeckich. Do oł­
tarza pana młodego prowadziła panna Okęcka, siostra 
panny młodej; Pannę młodą pp. Radoszewski i Sie- 
iniejski. Od ołtarza Władysław Okęcki i Jan Pili- 
chowski; pana młodego pani senatorowa Wyczechow- 
ska i pani Pilichowska.

— Oaegdaj, o godzinie 11-ej rano w kościele Naro­
dzenia N. M. Panny na Lesznie pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński zawarty pomiędzy p. Józefem 
Bronisławem Bystrzyckim lekarzem, a panną Anną-Lu- 
dwiką Sokołowską. Błogosławieństwa dopełnił JX. 
Piotr Berger Wikarjusz parafji Ś-go Andrzeja.

— W Sobotę, o godzinie 8mej po południu, w ko­
ściele Archi-Katedralnym, w kaplicy Literackiej, za­
warty został związek małżeński, pomiędzy p. Adolfem 
Rapcewiczem kupcem, a p. Anielą Bortkiewiczówną, 
córką niegdy Macieja i żyjącej wdowy Agaty z Balczów 
małżonków. Błogosławił JX. Tomasz Mościcki, Ka­
nonik, Administrator parafji Sgo Antoniego.

— W kościele Przem. Puńsk., przy ul. Miodowej,



w sobotę o godz. 8 wieczorem, JX. kanonik Więckow­
ski, pobłogosławił związek małżeński p. Edm unda 
Kuny, buchhaltera, syna M ikołaja i Marji z Servatow, 
małżonków Kuny, zamieszkałych w Gondreville we 
Francji z panną Antoniną-Anną-M arją, trzech imion, 
Chanal, córką Konstantego i Agaty z Marinów, ży­
jących małżonków Chanal w m. Ram bervillers.

W sobotę o godz. 7 wieczorem JX. Ponikowski 
w kościele Św. Anny (na Krak.-Przedm..), pobłogo­
sławił związek małżeński p. Aleksandra Zerańskiego, 
m ajstra blacharskiego, z panną Anną Stasikowską, 
córką Kacpra obywatela tutejszego i Barbary z K a­
niewskich małżonków Stasiakowskich.

—  Dnia 31 Lipca r. b., o godzinie 8mej wieczorem4 
to jest w Sobotę, w tutejszym kościele ewangelicko- 
augsburgskim, JX . Gustaw Manitius, Pastor warszaw­
ski, pobłogosławił małżeństwo zawarte między p. K a­
rolem Doepler’em, kawalerem, Urzędnikiem Zarządu 
pałaców Jego Cesarsko-Królewskiej Mości w Warszawie, 
w Łazienkach Królewskich zamieszkałym, a p. Olgą 
Orthówną., córką niegdy tutejszego obywatela Józ: 
O rth’a , zmarłego w Moguncji, i żyjącej jego małżonki 
H onoraty z Niszkowskich,.— Przed obrzędem zaślu­
bin artyści opery teatrów  warszawskich wraz z am a­
toram i, z pośród wielu przyjaciół pana młodego, wy­
konali na głosy Hymn „Veni Creator44, a następnie 
miejscowy Kantor, p. Fryderyk Loppe, odegrał na or­
ganach piękne „Postludium 44 Brosiga.

— Onegdaj, o godzinie 6tej po południu, w kościele 
ewangelicko-augsburgskim, JX. Gustaw Manitius, pa­
stor warszawski, pobłogosławił małżeństwo, między 
p. Maciejem-Teofilem Lietzem, kawalerem, mechani­
kiem, w Warszawie zamieszkałym, a panną Amalją- 
B ertą Schmidtówną, córką tutejszego zmarłego oby­
watela i m ajstra ciesielskiego Fryderyka Schm idta, 
i zamieszkałej w W arszawie jego małżonki Doroty 
z’Kwelow.

— Dziś o godzinie lOtej rano, tenże JX, Manitius, 
pobłogosławił małżeństwo, między p. Józefem-Broni- 
sławem Bystrzyckim, lekarzem wolno-praktykującym 
w Warszawie, a panną A nną-Ludwiką Sokołowską, 
córką zmarłego tutejszego obywatea Feliksa, i zamie­
szkałej w W arszawie jego m ałżonki Karoliny z Neu- 
mannów, przy matce w Warszawie.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Francuzkie dzienniki zwracają wielką uwagę na 

wypadki hiszpańskie, które ich zdaniem nie są tak 
małoważne, jakby na pozór zdawać się mogło, i jak  
je  wysyłane z M adrytu telegrammy przedstawiają. „La 
Patrie14 widzi wszystko w najczarniejszych kolorach i 
między innemi wiadomościami podaje i tę, że karli- 
stowski jenerał Tristany, przeszedł rzeczywiście g ra­
nicę z znakomitym oddziałem i nietylko nie natrafił 
nigdzie na opór, ale udało mu się sk łonić  wysłane 
na ściganie go wojska jenera ła  Baldricha do przejścia 
na swoją stronę. „P atrie44 powiada dalej: „W ypraw a 
stronników Don Karlosa, rozpoczęta przed dwoma ty ­
godniami, jak  dotąd, zdaje się być uwieńczoną szczę­
ściem. Liczne bandy, każda od 300 do 500 ludzi li­
cząca, uorganizowały się w Nawarze, Guipuzkoi, Man- 
szy, Niższej Aragonji, w wielkorządztwie toledańskiem 
i aż do Północnej Katalonji. Te bandy składają się 
z łudzi znających dokładnie kraj, są bardzo ruchliwe '

i działają zgodnie. Instrukcja udzielona im , każe u- 
trudzać wojska rządowe, nigdy nie zapuszczać się 
w bój na serjo, ale w razie napadu większej siły, roz­
praszać się , aby potem znów zebrać się w górach. 
Jeżeli taka  partyzantka potrwa czas n ie jak i, można 
liczyć z pewnością, że sprawa Don K arlosa pozyska 
pewną liczbę malkontentów, którzy dotąd tylko się 
nie śmieją przyłączyć. „Trzeba oczekiwać z wydaniem 
ostatecznego wyroku, o ile wypadki usprawiedliwią 
sąd dziennika „La P atrie44.

Słychać, że zdrowie m arszałka Niel’a tak  dalece 
jest zagrożonem, iż może będzie przymuszonym opu­
ścić ministerstwo a wtenczas zajmie takowe m arszałek 
Bazaine. Wiadomość tę wszelako podajemy ze wszelką 
ostrożnością, i bynajmniej za nią nie ręczymy. „Cou- 
stitutionnel44 jej zapewne.

W angielskiej Izbie Niższej wniosek p. Gilpin doty­
czący zniesienia kary śmierci odrzucony został 118 
głosami przeciwko 58. W szystkie dzienniki pochwala­
ją  ten rezultat, jakkolwiek niektóre z nich zgadzają 
się z pojęciami przedstawiciela rządu, m inistra Bruce, 
zdaniem którego we wrzględzie kary śmierci, w p ra­
wodawstwie angielskiem mnogie ustępstwa i zmiany 
zaprowadzonemu być winny.

„Constitutionnel44 wspomina o starciu grożącem ry­
chłym wybuchem pomiędzy A ustrją a Bumunją. Wę­
giersko rum uńska kommissja, której zadaniem było 
załatw ienie niektórych pogranicznych k w estji,’ nie 
m ogła dojść do porozumienia się w przedmiocie p ra ­
wa własności pewnego lasu leżącego na granicy. Wę­
gierski pełnomocnik p. Belay zerwał w końcu układy 
i doradzał rządowi swemu, aby załatwić spór przez 
zajęcie w mowie będącego lasu.

Czytamy w egipskim (francuzkim) dzienniku „Le 
Nil44 że Francja zgodziła się w zasadzie, na mianowa­
nie kommissji międzynarodowej dla zbadania w Egip­
cie kwestji reformy sądownictwa. Zdaje się, że kom­
missja ta  wejdzie w życie, jak  tylko reprezentant F ran ­
cji wybranym zostanie.

I  Turcja pod tym względem zdaje się być na wybor­
nej drodze. Wydelegowała kommissją złożoną z p ra­
wników europejskich i muzułmańskich dla ułożenia 
kodeksu, mogącego pogodzić przepisy koranu z du­
chem kodeksu Napoleona, w ten sposób, aby utworzyć 
księgę praw, mogących służyć zarówno dla wszyst­
kich mieszkańców państwa. Jeśtto  bez zaprzeczenia 
prawdziwy postęp: jest to dzieło trw ałe, do którego 
kierować się powinny wszystkie usiłowania i wszelka 
dobra wola.

Prawo odnoszące się do kompetencji trybunałów 
w Turcji, wypracowanem jest bardzo starannie, ale to 
nie dosyć, bo do dobrych praw, trzeba jeszcze dobrych
sędziów, a Turcja pod tym względem, jak za dawnych
czasów, bynajmniej zbytkiem nie grzeszy.

Rzeczpospolita Ecuador, w ypłatała swym wierzy­
cielom nieprzyjemnego figlą. Rząd albowiem oświad­
czył, że skarb wyczerpany nie może im płacić ani 
kapitału, ani procentu.

NO W E AM AZONKI.

W zeszłym miesiącu w W irginji w stanie Heurico, 
odbył się dziki pojedynek pomiędzy dwiema m urzyn­
kami.

Jujja była panią serca towarzysza wspólnej niewoli
pięknego Jerzego, on jednak ujrzawszy raz w cieniu



magniolii, piękną Ellę, wyznał jej miłość i zerwał sto­
sunki z pierwszą kochanką.

Okoliczność więc ta stała się powodem nienawiści 
śmiertelnej pomiędzy rywalkami i niezadługo, Julja 
wyzwała do walki Ellę.

Za broń wybrano bambusy.
Przeciwniczki stanąwszy na placu rzuciły się na 

siebie jak tygrysice. Julja po kilku uderzeniach w gło­
wę Elli;  strzaskała kij i rozpoczęła gryść ją  zębami i 
szarpać paznokciami.

I  w pięć minut po rozpoczęciu pojedynku, czarne 
ciało Elli pozostało pod strzaskanym przez piorun 
dębem, a zabójczym ocierała liśćmi, ręce zbroczone 
krwią ofiary swojego szału.

W tejże zaś samej chwili Jerzy klęczał u nóg trze­
ciej piękności Salomei i wyznając jej miłość, spotwa­
rzał Julję i Ellę.

I biali to samo potrafią._____________

Redaktor, W. Szymanowski.

Krasińskiego, poleca się Losami do lszej klassy 113ej 
loterji, w całych, połówkach i ćwiartkach,której to cią­
gnienie przypada dnia 9go Sierpnia r. b. Zlecenia 
z prowincji jak najakuratniej załatwiają się. Przytem 
nadmienia się, iż poszukiwane Papierosy liściowe są 
w paczkach po 10, 25 i 100 sztuk, jakoteż Cygara, Pa­
pierosy i Tytoń, w najlepszych gatunkach.

( 3 - 3 )  —5542—(9331)
— Doktor Aleksander Stromfeldt, mieszka przy 

ulicy Marjańskiej pod Nr 1087* przyjmuje chorych 
od godziny 3ej do 5ej po południu. —57t)Q—(9614)

B O N I E  S I E N I Ą .
---------

KULK'l'IzPLOTaiA rewantuchowłgo,
oraz kolorowe w wielkim wyborze, poleca Skład Obić 
Papierowych pod firmą:

J. R Ó ŻA Ń SK I,
(3 — 12) —5612 —(7892)

— W Sobotę rano, wchodząc na ulicę Bednarską 
z kąpieli wiślanej znaleziono złoty pierścionek. Bliż­
sza wiadomość w Dolinie Szwajcarskiej.

Herman Bilse.
— Dr. Rosenthal, Naczelny Lekarz Szpitala Sta- 

rozakonnych, po powrocie swoim z zagranicy, przyj­
muje, jak  dawniej, chorych w mieszkaniu swojem uli­
ca Śto-Jerska Nr 1777 (26), do godziny 9ej z rana 
i od 4ej do 6ej po południu. —5737— (9665)

— Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 
perowaniem odcisków', wygubia bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurzajki, narośle i brodawki wszelkiego 
rodzaju, bez użycia ostrych instrumentów; własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym. Mieszka 
pod Nr 761, ul. Elektoralna, róg Białej. Wezwać go 
można i pocztą miejską. (3—0)—5,090—(8,605)

— I n t e r e s  b a r d z o  K o r z y s t n y  jest za­
raz do odstąpienia; w posiadanie którego można 
wejść z niewielkim kąpitałem. Wiadomość w owo­
carni na Krakow'skiem-Przedmieściu w domu pod 
Nr. 391 wprost Saskiego Placu. 2—3—5620—(9476)

Kantor Loterji Ludwika Giwartowskiego, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 410, w pałacu Hrabiego

ulica Miodowa Nr 924.iHSBasaasBHai
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

M. J  A U G U S T Y N O W IC Z  A,
poleca wielki wybór d e w i z e k  1 k l u c z y  b r e g i e -

t o n i b ł c l i  z im itacji francnzkiej, nader ozdobnie wykoń­
czonych i trwałych. Nr 4i2a, róg Królewskiej i Krakowskie­
go-Przedmieścia, dom W-go Beyera.

(V— 1—0) — 5599 — V9487)
Niniejszem uprzedzam: mianowicie PP. Zegar­

mistrzów i Jubilerów , iż pod dniem l Sierpnia r. b., 
skradzionym został z domu przy ulicy Nowo-Karme- 
liekiej Nr 2375d, Z E G A R E K  d a m s k i  z ł o t y ,

uszkiem nakręcany, cylinder, fabryki Genewskiej Patka; na 
kopercie wewuętrznej znajduje się portret mężczyzny z bro­
dą, grawirowany; na wierzchniej kopercie również grawiro- 
wany herb R z i u l ł ,  (trzy węże w tarczy). Przy Zegarku 
Desvizka z dwóch łańcuszków cienkich złożona. PP. H an­
dlujący podobnemi przedmiotami, gdyby im w padł w ręce po­
dobny Zegarek, raczą za stosowną nagrodą dać znać o tem 
policji śledczej, gdzie złożony jes t adres pokrzywdzonego 
właściciela. (1—3) —5739—(9658)

Potrzebne są. Dwa Pokoje,
z Kuchnią i Komórką na drzewe, z a r a z ,  za cenę około 
Rs. 150 (Złp. looo), na lszem lub 2giem piętrze, od frontu. 
Wiadomość w Składzie Materjałów Piśmiennych, pod firmą 

Woyczyńskiego, przy ulicy Wierzbowej.
(1 — 1) —5726 —(9666)

iiMaiMi a m m jd
egzystujący od roku 1826 pod firmą:

JÓZEFA DAW IDSOHNA.
| i r / y  u l i c y  S f i i a l o i b k i c J ,  p o d  N r  4 5 3 .

W Kantorze moim, cieszącym s;ę zaufaniem Publiczności od blizko pół wieku, wyszły na Loterji, prócz naj­
główniejszych wygranych na Rs. 7 5 ,0 0 0  i 5 0 ,0 0 0  i wielokrotnie powtarzanych głównych wygranych na rub. sr. 
3 0 ,0 0 0 , S 0 ,0 0 0 , 1 5 ,0 0 0 . 1 0 ,0 0 0  i t .  d., i t  d. w ostatniem ciągnieniu 5-ej klassy 112 L oterji

Ć i ó w n a  w y g r a n a  11a  M s . 4 5 , 0 0 0 .
10 ,0 0 0 , oprócz Wielu pomniejszych.

Ł O S Y  do l e j  klassy 113 Loterji, której c i ą g n i e n i e  odbędzie siędnia 28 (9) Sierpnia r, b., całe, półówki i 
ćwiartki, w najróżnorodniejszych numerach, są do nabycih. ,

Osobom na prowincji zamieszkałym, zapewnia się akuratność i pośpiech w wykonaniu danych zleceń.
(6 — 6) ____  —4625— 7728)



W mieście gubernjalnem  L ublinie, 
w najpryncypalniejszym  punkcie przy u- 
licy K rakow skie-Przedm ieście, jes t do 
sprzedania 1) 0,71 masiw m urow any je- 

, dnopiętrowy z an treso lą  na poddaszu; 
 sdach  k ry ty  b lachą żelazną, w dz ied ziń ­

cu którego znajduje się oficyna jednopiętrow a murowa- 
’ na, łącząca się z głównym budynkiem . Pod dachem  

gontowym, zabudow ania gospodarskie, sta jn ia  na  20 
koni, nad to  znajdu ją  się śpichrze, wozownia p a r te ro ­
wa i t, p. Pod głównym budynkiem  są obszerne dwu­
piętrowe piwnice m urowane. Dom ten  użyty być m o­
że na H o te l lub inny Z ak ład , w k tórym  zn ajdu ją  się 
i sklepy. Po bliższą wiadomość iinform ację co do k u ­
pna takowego, m ożna się zgłosić bez pośrednictw a o- 
sób trzecich  tu  w W arszaw ie przy ulicy E lek to ra l 
nej N r 752 (nowy 14) n a  2 gie p iętro  N r m ieszkania 
5, codziennie od godziny 11 do 1-ej w południe, lub 
do C ukierni p. Jó ze fa  Sem adeniego w ogrodzie S as­
kim . (2—3) — 5410 —(9084)

W agi dziesiętne i setne
 do ważenia ładownych wozów, d la skła-

dów węgli, oraz wszelkich F ab ry k  i C u­
krowi!, w yrabiają się po cenach um iarkow anych, z za ręcze ­
n iem  dokładności i mocy, w F abryce  W yrobów M echanicz-

J. WORONCOWA WELIAMINOWA,
przy  rogu ulic M arszałkow skiej i W spólnej, N r ------ "

(4 — 6) _______________ — 5428-
1600 lit. O. 

(9196)

T  SS JL T a ł  W 1 E Ł H K .
Dziś B I A Ł A  K 4 7 I H L J A  -  P O R T R E T Y  1 4 0  

('1K1Y14A 1 M Ę Ż A  -  D O B R A N O C  S Ą S IE ­
D N IE . (po cenach T en tru  Rozm aitości). \

Ju tro  P R Z Y S I Ę G A  H O R A C E G O  -  D W A  
P O S Ą G I ( W idowisko bezpłatne).

Dziś i codziennie, w D o l i n i e  S z w a j  c a r s k i e ) ,
K O Y E E R T  O rkiestry  z eociu osób złożonej, pod dy­
rek c ją  B . B l l a e g o ,  K rólew sko-P ruskiego K apelm isw za, 
z  B erlina. Początek  o godzinie 6’ ,  wieczorem. W ejście 
Kop. 20.— NB. W e Środę i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
n a  k tó re  wejście po Kop. 30. (so —o) —3894—

J a t r o:
1. U w ertura  z op. „ E u ry a n th e ,"  (K. M. W ebera).
2. „D ie  F ttrs ten s te in e r,"  walc, (Bilse’go).
3. A ndante ze św ity , (F. L achnera).
4. F a n taz ja  z op. M eyerbeer’a „A frykanka ,“  (Yoss’a).
5 . U w ertura z op. „N ocleg w G renadzie,“  (K reutzer’a).
6. Hofballiinze-walc, (S trauss’a).
7 . a) C anzonetta, (M endelssohna-Bartholdy). 

b) M arsz Turecki, (L. B eethoven’a).
8. P o tp o u rri z op. „ F a u s t ,“  (Gounod’a).
9 . U w ertura  z op. „S ro k a  z łodziej,“  (Rossini’ego).

1 0 . „L®s F a u v e tte s ,"  polka z tow arzyszeniem  2ch picolo- 
fletów , (B osquet’a).

1 1 . o) P ieśń leśna, kw arte t na 4 waltornie, (M endelssohna- 
Bartholdy), wykonają PP: P o litz , Petzold, Schwan i 
Pillhatsch .
b) „W enn ich doch ein Voglein wiir,“  przełożone na 
a rfę , (Parish-A lw ar’a).

12. „M iasto i w ieś,“  po lka-m azurka, (S trau ss’a)
W  iśrodę, na powszechne żądanie, Symfonja C dur, 

N r II, (Rob. Schum ann’a).

Z nany T E R C E T  Koncertowy G R Z E G O R Z A  
Ł A Y C K O K O Y S K IE C O  przy C ukierni w ogrodzie 
K rasińsk im  każdodziennie grać będzie rano  od 8-ej do w pół 
do  10 -ej, a  po południu od godziny 5-ej do w pół do 8-ej, 
codziennie program  nowy, na co lubowników m uzyki u p rze j­
m ie  zap rasza . (8— 14) — 5 3 0 9 — (8859)

T l  w o l i  od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu ,— Dziś 
i codziennie dawane będą przedstaw ien ia  hum orystyczne ze 
śpiewami i tańcam i pod dyrekcją P. J ,  R n s i a n o w s k l e  
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności A rtysty . P oczątek  o 
godz. Srnej. (31— 0) — 4513 — (4620)

A I K A 7 A R  Królewskiej N r 4 1 1 , dziś i
n h l i n n u U  dni następnych, P rzedstaw ienia Niemiec, 

kiej T ruppy A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. L ukatsy- 
P oczątek  o godzinie 7 1/ ,  wieczorem. (47—0) —3995(6532) 

1J D  z  1 6:
I. „ E l a t  u  m l  D u m n i h e i t , "  scena przez N edelko.— 

I I  „ E i n  u t i g e s c h l i f f e i i e r  D l m u a n t , "  scena przez 
R osena. — III. , , D l e  s r h o n e  G a l a t h e a , "  scena ze 
śpiewem, (Suppe’go).

• f u t r o :
K r n c l i a  A n t o n i e g o  P h i l a d e l p h i a ,

A rtysty  i Zarządzającego.
_______________   (1 — 1) — 5730—

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ E L D O R A D O ,“ przy 
uHcy Długiej, Nr 586i, T o w a r z y s t w o  Ś p i e w a k ó w
P a r y z U l e h  daje p rzedst awienia. P oczątek  o godzinie 8ej, 
a  o rk iestry  o godzinie 7ej. (47—0 ) — 402 1  —

• f u t r o ,  t. j. w e  W t o r e k ,

W K A S S I N O,
przedstaw ienie sk ładać się będzie:

„M izantrop i D ruciarz.11— 2 . „ Icek  zapieczętow any.'1— 
3 ’ i * • M uzyka w pełnym  kom plecie od godziny 6ej 
g rać  będzie. Ogród Ogniami Bengalakiemi oświetlony zostanie.

( ' — 1) — 5731— (9648)
5tym I)' m '’ t- i- w e  C z w a r t e k ,  w tym że 

KASSIYW, n a  b e n e f i t  M a ł ż o n k ó w  K r z y ż a  
i l o w H k i c h ,  przedstaw ionem  będzie:

l .  T aniec K aczucza.— 2 . Śpiewy i D eklam acja z kom edj 
„P o d  strychem  3. Pas de deux, m azurowe.— 4 Śpiewy 
D eklam acja z kom edjo-opery „A d w o k a t."  — 5 . T aniec ży 
dowski „L e jb e  i S iora."

O rk iestra  w pełnym  kom plecie od godziny 6ej grać będzie 
W  końcu Illum inacja , Fa jerw erk i i Ognie Bengalskie

D yrek to r T ea tru , M o d z e l e w s k i .
(1 — 1) — 5732 —(9649)

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
 Dnia 21 L ipca (2 S ierpnia) 1869 roku .

M o n e t y  1 P a p i e r y .
Pół im perjały  Ros: rs . — k: — rs. 6 k. 60 
D ukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 65 
Obligi skarbowe 100  rs,. (prócz kup:) 
L isty  Zast: 3 okresu, I  s. za  rs- 100 
Listy Z ast: 3 okresu, I I  s. za  rs. 110 
Obligi Tow arzystw a K red: Ziem skiego
L isty  likw idacyjne za rsr. 1 0 0 ..............
Bilety B anku  Cesarstw a z roku  i 860  
Nowa Ros: pożyczko prem: z r. 1864 

u ») z r. 18G6
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
A kcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiei 
Akcje Kolei Zel: F ab r: Lódz: .
5%  L is ty  zastaw ne rossyjskie. .

ŻądaDoJ P łacono 
Ruble i kop: sr.
— — ___ _
93 57 93 1
93 90 93 40

101 — 100 25
77 32 77 —

— — ___ —

173 — 171 50
173 — 171 50
71 — 70 —

74 17
— —

102 101

, “ r ,  r  , -------------  rs  — kop. 43 V 3Od L ikw idacyjnych rs. — kop. 6 7 ’/
Berlin . W eksel 100 ta l: 2 m .r s  117  k _  n e k  s s
Londyn. 3 M. 1 fu n t st: rs: 8 kop: -  rs —  fe -
P a ryż .  W eksel 2 m. za ńoo fr: rs: 96 k — rs —  k —
B 'ieden. W ek: 2 m za 150 w. a: rs, 90  k. — rs.' — k —

J u t r o  K u r j e r  n i e  w y j d z i e .

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 167.
Poniedziałek.— Dnia 21 Lipca (2 Sierpnia). Rok 1869.

Wlaiiomośri ŁlteracUle.
— CiazetA Lekarska, pismo tygodniowe pośw ięco­

ne wszystkim gałęziom  (um iejętności lek a rsk ie j, farm acji i 
w eterynarji N er 5 wyszedł z d ruku  i zaw iera: P race  orygi­
nalne; Krwotok maciczny skutkiem  przyrośnięcia łożyska, 
E n drom etritis  septica, Colitis catarrlialis, wyzdrowienie; P o ­
strzeżenie D -ra Gawrońskiego; O wpływie nerwu trzewiowe­
go^ (splanchnicns) na  ru ch y  serca, przez K azim ierza G urb- 
skiego (c. d.); Całkow ite podokostne wypiłowanie staw u  ło k ­
ciowego prawego (resectio subperiostealis to ta lis  cubiti dex- 
tr i)  z powodu próchnienia kości (olenarthrocace); wyzdro­
wienie z przywróceniem  zupełnej używalności kończyny, 
przez prof. G irsztow ta; (c. d ); K ronika Zagraniczna; O cho­
robach  p rzełyka  u dzieci, przez D r a  Stefena, słreścił Dr. 
L eon Dudrewicz, (c. d.); W iadom ości bieżące; Prelekcje  ana- 
tomji D r. Z. Laskow skiego; Dr. Bronisław  Radziszew ski. 
D odatek: Farm akologji arkusz 17-ty Tom u Ii-go , Gyneko- 
logji arkusz l-szy.

— JPrzsyJaelel Dzieci Nr. 83 wyszedł z druku  i za­
wiera: B oa duszący tygrysa (z ryciną); Owady IY. Owady 
polujące; V. Owady u jarzm iające i wojujące (c. d.); L odniki 
i m orze lodowe w Alpach, (z ryciną); R óżne przygody G rze­
sia; 3. G rześ zostaje  chłopcem  okrętowym, (c. d.); Człowiek 
aniołem , (wiersz) F r . Gumowskiego; Dwaj B racia, (Bajka) 
F . M ikorskiego. —Ccua w W arszaw ie m iesięcznie kop. 35, 
kw artaln ie  rs. 1 kop. 5, na  prowincji w Cesarstw ie i z a ­
granicą, kw arta ln ie  rs. l kop. 75.

— T y g o i l n l k  M ó d l  N er 31 wyszedł z druku  i za ­
w iera: Prelekcje  publiczne, D -ra  H enryka  L ew estam a, (d. 
c ) prelekcja 8 -ma); Z e wschodu (wiersz) przez Adama Ma- 
szewskiego; Na prowincji, powieść w dwóch częściach przez 
E lizę Orzeszkow ą, (d. c.;; K orrespondencja z P ary ża ; P o ­
gadanka; E cho  K ołyski (wiersz) przez A dam a Asn.; Symbo­
lika  kwiatów  i ro ślin  ozdobnych przez F e lik sa  Bexlan; Dal- 
szy ciąg objaśnień dodatku arkuszowego. — Do tego N -ru 
dołączają się desenie i drzew oryty.—Cena w W arszaw ie kw ar­
taln ie  rs. l kop. 80, na  prowincji w Cesarstw ie i zag ran icą  
kw artaln ie rs. 2 kop. 50, półrocznie rs. 5 , rocznie r3. 10.

— HlblloteUl Warszawskiej zeszyt na  miesiąc 
Sierpień .r. b. wyszedł z d ruku  i obejm uje: I; Dzieje Id e a ­
łu , powieść J a n a  Zacharjasiew icza; II. 0  ukształcen iu  n au ­
czycieli d la szkół początkow ych w Prussach  przez A. G; III . 
K alew ala, E p o p e ja  finlandzka, przez S. D .; IY . W ykopali­
sko n a  wyspie n a  jez io rze  Lednicy pod Gnieznem przez 
Aleks. Przezdzieckiego, (z planem ); Y. K ronika paryzka  ii- 
terack a , naukow a i artystyczna; VI. Słońce i jego św iatło 
przez T . Obidzińskiego; V II. O wolności porcelow ania g ru n ­
tów ze względu na stosunki Galicyjskie M. M arassa, K ra ­
ków  1868 przez F. Z.; Kościół Ś-go Ja n a  Chrzciciela we 
Lwowie p rzez B. W idm ana, przez F. Z ; O kanalizacji m iast 
w ogóle a  m iasta  W arszaw y w szczególności, przez %1 Ja n  
D. A. Janock i p K. E stre jch era , K raków  1869, przez K . 
W ł. W.; K ró tk a  gram m atyka polska W. Daw ida, W arsza­
wa 1868 przez W ł. Nowickiego; A bdallach  czyli cztero li­
s tn a  koniczyna powieść a rab sk a  Ed. L abon taya , W arszaw a 
1869 przez A. J . S ; Y ll l.  W iadom ości b ie lące  i ro zm aito ­
ści; IX . D ostrzeżenie  m eteorologiczne za  m iesiąc Czerwiec 
ro k  bieżący

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za SO kop. (40 gr.)

W szystk ie  tańsze  kolorow ane O brazki SŚ. ja k ie  d o tąd  
tak  licznie rozchodziły  się  pom iędzy m iejską i w iejską lu ­
dnością, odznaczały się tak  złym rysunkiem  ja k  i ko lo ry ­
tom, iż raczej odrazę n iż cześć i poszanow anie budzić mo­
gły; sku tk iem  czego w ładza duchow na n ieraz  m usia ła  
w zbronić wydawnictwa n ieopatrzone  jej ap ro b a tą . C zy­
niąc zadość n ieustannym  żądaniom  ta k  osób duchow nych 
ako i św ieckich, wydaliśmy obecnie pierw szą se rję , sk ła ­
dającą się z 25 kolorow ąnych obrazków. R ysunek powie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rtyście  p. Tegazzo, a  żyw oty 
i m odlitwy, znajdu jące  się  n a  odw rotnej s tron ie  każdego 
O brazku, u łożone są p rzez  p an ią  Belejowską.

Pom im o że wydawnictwo tak ie  znacznego dosyć wym aga 
n ak ład u , jed n a k  pragnąc o ile  m ożna up rzystępn ić  je  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak tykow an ie  u  nas nizką, 
bo ty lko 20 kop. za  cąłą  se rję , z ło żo n ą  ż 25 obrazków . 
O brazki te , stanow ić mogą d la  wielu osób ładny  i tan i u- 
pom inek, sp rzed a ją  się we w szystkich K sięgarn iach  m iej­
scowych i na  prow incji. Gebethner i Wolff. 
_____________________________________  — 336—

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
MICHAŁA GŁiiCHNBERGA,

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w domu W . Grodzickie 
go, N r 7 (4 i i) ,  o trzym a na skład główny św ieżo 

wyszłe dzieło, pod ty tu łem :

H E L E N A ,
powieść,

przez
- ■  JE2 Ż

2 tomy. Poznań. 1869 rok.
Cena Rs. 1 Kop. 8 0 . 

_________________________ (2 —3)_______ — 5639 —

Nakładem Księgarni p. f.
Józefa Zawadzkiego w Wilnie,

wyszło świeże dzieło pod tytułem 
BSóstwo Jezusa Chrystusa

nowe dowody z osta tn ich  wieków niedow iarstw a wyciągnię­
te  p rzez

AUGUSTA AICOŁASA,
z Sgo wydania przejrzanego i powiększonego p rzeło ży ł

Joachim Dębiński s. p. Mag. S. Teol i Fil.
Cena egzem plarza rs: 1. w W arszaw ie: S k ład  główny w 

K sięgarni i Składzie N ut M uzycznych M ichała G lucksberga, 
przy u licy K rakow skie P rzedm ieście  w dom u W go G rodzi­
ckiego N r 7 (411) i tu  je s t  do nabycia oraz we w szystkich 
innych K sięgarn iach  N a prow incji u L . A rzta  w L ublin ie, 
H  H u rtiga  i M ittw ocha w Kaliszu, M ożdzeńskiego i Gold- 
h a a ra  w K ielcach, K em pnera w Płocku, K ohna w C zęsto­
chow ie i Petrokow ie, Z iberm ana w R adom iu, Schonfelda 
w Łom ży. (2— 3) — 5638—

wa*
T h e  F r  e e-M a s o n,

ta
oC-P«s

s aCJ>
act3

czem są, co robią i czego chcą, z ośm nastego wydania francuzkiego, p rzełoży ł W ł. M. Cena kop 30 . 
Nabyć m ożna we w szystkich księgarn iach  w W arszaw ie i na  prowincji. Osoby z prowincji życzące sobie mieć 
to dziecko, raczą p rzesłać  kop. 30 (w m arkach  pocztowych), pod adresem : „Do K sięgarni Aleksandra 
Szleilsteina, K rakow skie-Przedm ieście. N r 402, wprost K ościoła o-go-K rzyża, a  będą m iały odw rotną 
pocztą nadesłane  lra & R e o .

(6 “' 6) —5193—

p

o
o
■3capT

•-!
b J
CDD i e  F r  e i-M a  u r  e r,



—  i i  —

Larme d'une orpheline, Fantaisie,
u ło ż o n a  n a  F o rte p ia n  p rzez  K aro lin ę  F isz e r. C ena kop. 31.

Polka u ło żo n a  n a  F o rte p ia n  p rzez  K a ro lin ę  F iaze r. C e ­
n a  Kop. 15. W yszły N a k ła d e m  J u lia n a  M iille ra , p rz y  u licy  
S en a to rsk ie j w p ro st p a ra f ji  Sgo A n to n ieg o  i do n ab y c ia  
W S k ład ach  M uzycznych w W a rsz a w ie  i n a  prow incji.

(1 — 1) , — 5676—

B O N I E  SIENIĄ.
Magistrat Miasta W arszawy

P o d a je  się  do w iadom ości p ow szechnej że  w dn iu  u  (20) 
S ie rp n ia  r . b. o goozin ie  l2 te j  w p o łu d n ie  o d b ę d z ie  s ię  w 
S a li P o sied z eń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m inus p rzez  o p ieczę ­
to w an e  d e k la ra c ję  n a  w y k o n an ie  ro b ó t re s ta u ra c y jn y c h  w 
a re sz c ie  p o licy jnym  m ieszczącym  się  w G m achu  R a tu s z o ­
w ym  od  sum m y n a  rs: 3383 kop . 4 5 i p ó ł, w yraźn ie  n a  r u ­
b li  t r z y  ty s ią c e  tr z y s ta  c śm d z ie s ią t trz y , k o p ie je k  c z te rd z ie ­
ści p ięć  i p ó ł w ykazem  k osz tów  ob liczonej w w a ru n k a c h  
zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j l ic y ta c ji po d an e j.

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o ta iiow e p rzed się -  
b ie rstw o  m oga z ło ży ć  w czas ie  i m ie jscu  wyżej oznaczonym  
n a  rę c e  p . o. P re z y d e n ta  M ia sta  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , 
n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego  a  w ty c h  w y­
ra ź n ie  li te ra m i b e z  sk ro b a n ia  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  w y­
p isz ą  ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od sum m y w ykazem  k o sz tó w  
o b ję te j i do n in ie jsze j licy tac ji po d an e j. N ad to  do d e k la r a ­
cji w in ien  być do łączo n y  k w it K assy  G łów nej E kon o m iczn e j 
M ia s ta  W arsz aw y  n a  z ło żo n e  w te jż e  w adium  w ilo śc i rs: 
338 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs : 10, k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  
się  p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw rócone będą .

B liż sze  w aru n k i do ty czące  w  m ow ie będące j licy tac ji są  
do  p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in istracy jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  
w yjąw szy dni św ią tecznych .

Wzór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło szen ia  z d n i a  p o d a ję  n in ie jsz ą  d e ­

k la ra c ję  iż  p o d e jm u ję  się  w yko n an ia  ro b ó t re s ta u ra c y jn y c h  
w a re sz c ie  po licy jnym  m ieszczącym  się  w G m achu  R a tu s z a  
z a  sum m ę auszlagow ą w ynoszącą  r3: 3383 ko p . 45 i p ó ł 
(w ypisać lite ra m i)  i o d s tę p u ję  od takow ej p ro cen tó w  N N . 
(w ypisać li te ra -m i) , p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  
i  z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w K assie  G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta  
W a rsz a w y  w adjum  w ilośc i rs . 338 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  
rs: 1 0 . p rzy  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  w N N , p isa łe m  d n ia  N N . (P o d p i­
sa ć  w y raźn ie  im ie i nazw isk o ).

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji ,  Zdaitowlerkl.
(1— 3) — 560 5 — (D z W ar.)

K O M M IS S A R Z  A D M IN IS T R A C Y JN Y  
C yrku łów  l-g o  i 2-go 

M i a s t a  W a r  z z a  w y.
W  sk u te k  u p o w a ż n ie n ia  P re z e sa  T ry b u n a łu  Cyw ilnego 

w W a rsz a w ie , z  d n ia  7 (19) L ip c a  r . b N r. 8,658 w  dn iu  
22  L ip c a  (3 S ie rp n ia )  r. b. to  j e s t  we w to rek , o godzin ie  
4 -cj po p o łu d n iu , w dom u pod  N r. 370 , p rzy  u licy  B e d n a r ­
sk ie j w sk le p ie  R o z m a ito śc i, w łasn o śc ią  z m arłe j A n to n in y  
z  D ąbrow sk ich  K riig a r  będącego , ro zp o czn ie  s ię  p u b lic z n a  
lic y ta c ja  ró żn y ch  ru chom ości, po te jż e  zm arłe j p o zo sta ły ch , a  
to  za  gotow e p ie n ią d z e  w ięcej d a jącem u , z a ra z  p ła c ić  się 
m a ją c e . 2 — 2 — 5 7 0 4 — (Dz. W ar.)

J a ń n j a  Parnwa z dw om a p a rn ia m i i ła z ie n n i o 4 
l i u i i l U u  & U w d  w annach , w k ażd y m  czasie  są  do 
w y d z ie rżaw ien ia  lub  sp rz e d a n ia  z w olnej r ę k i ,  bez  p o ś re ­
d n ic tw a  osó b  trzec ich . Z a k ła d  te n  j e s t  w m ieśc ie  P o w ia to -  
wero P u łtu s k u , liczącym  ludnośc i do  10 ,0 0 0  d u sz , obo k  s ta ­
le  k o asy stu jąceg n  w ojska . Z a k ła d  to  now y m o że  b y ć  w y d z ie r­
żaw io n y  lu b  sp rzed a n y . O w aru n k ach  d z ie rżaw y  lub  k u p n a  
w iadom ość pow ziąść m o żn a  pod  N r 647 i 8, p rzy  u licy  P rz e ­
ja z d ,  w K a n to rz e  W -go  S ch o ltze  w W arsz aw ie , lu b  n a  m ie j­
scu  w P u łtu s k u  pod  N r 292.

(2 — 6) — 5663— (9556)

Zakład Szycia Bielizny
Baranowskiej,

Nowy-Świat N r 60, przy rogu 
Ordynackiej i Wareckiej.

O d rab ia  ja k  d o ty c h c z a s  w sze lk ą  b ie lizn ę  
oęzką, dam ską, znaczen ie , o b rę b ia n ie , p ik o - 

  Sw anie n a  m aszy n ach . G o rsy  n a  tu z in y  i s z tu ­
k i ceny (zn iżone). (3 — 4) — 558 7 — (9344)

h a s i t w h

Najmn Powozów i Mleka
Honoraty Friełllom,

z dom u S -to-K rzyzk iego, N r 406/7 , przeniesionym  
z o s ta ł n a  drugą stronę te jże  posessji pod N r 1326 j j jS  
now y N r 1 2 , przy rogu u licy  W ło d z im ie rsk ie j i  j U  
S t o - K r z y z k i e j  d o  oficyny, j a k  d r u g a  sień  naprze- j j .  
ć i w k o  k o w a l a .  >

(9 — 18) _ 5 170— (8693)

Fabryka Pojazdów W. Romanowskiego,
(daw niej K r i i l i i . i i ,  

je d y n ie  sa m a  w y rab ia jąca  w tu te jsz y m  k ra ju

WEŁOOIPEDY,
w z a m ia rz e  u p o w szech n ien ia  tak o w y ch , u d z ie la  lek c je  ja z d y  
za  b a rd z o  n iz k ą  cenę , bo ty lk o  po Kop- 30 z a  godzinę , c o ­
d z ien n ie  od  7ej w ieczorem . — U lica  E ry w a ń sk a , N r  I 0 6 6 a .

(2— 4) _ 5 0 2 9  — (9484)

0 Szuwaksie i Atramencie.
P o  k ilk o -le tn ie j p ra k ty c e  p rzy  je d n e j ze zu aczn ie jszy ch  

F a b ry k  W y ro b ó w  C hem icznych  i po n a b y c iu  k ilk u  se k re tó w  
z ag ran iczn y ch , u d a ło  m i się skom binow ać d o sk o n a ły  S zu ­
w ak s, szczegó lnego  cza rn eg o  g lansu , a  p rzy te ra  b a rd z o  k o n ­
se rw u jący  sk ó rę , u trz y m u ją c y  te jż e  m iękość,. o ra z  A tra m e n t 
d o sk o n a ły  czerw onaw o  p iszący , a  po  u sc h n ięc iu  trw a ły  i 
b a rd z o  czarn y , n ie  n iszczący  p ió r  s ta lo w y ch ; z czerń m am  
zaszczy t po lec ić  się  Ł ask aw y m  K u p u jący m . F a b r y k a  m o ja  
eg zy stu je  p rzy  u licy  Z im nej p o d  N r  948 (3).

Józef Jakubowski.
(2— 3) — 5688 — (9597)

Sola-Weksel na Rs. 345,
p rz e z  A . C. N ay ch a u s  w ystaw iony  n a  im ie  W . Z. B oguszo- 
w ej, zgubionym  z o s ta ł w zesz ły m  ty g o d n iu . Ł a sk a w y  Z n a ­
la z c a  ra c z y  go zw rócić, z a  w ynag ro d zen iem , do O bro ń cy  
P rz y jem sk ieg o , n a  P o d w alu  N r  519. N ad m ie n ia  się  p rz y -  
te m , źe  W ek se l te n  n a  n ic  Z n a la z c y  p rz y d a ć  się  n ie  m oże, 
gdyż sto sow ne k ro k i p rz e d się w z ię to .

__________________ (2— 3) ___________ — 5673— (9596)

Żądaną jest Pożyczka Rs. 3,000,
p t f n O  n a  h ip o te k ę  l)o m u  w W a rsz a w ie . — W iad o m o ść  

w S k ła d z ie  Z a p a łe k  R. B ohm ’a , w p ro st H o te lu  R z y m ­
sk iego , od  4ej do 5ej.— T a m ż e  m o żn a  pow ziąść  w iadom ość 
o k o rz y s tn e j P o s a d z i e  w In te re s ie  P rz e m y sło w y m  t u  
w W arszaw ie , za  K au c ją  R s. 4 ,0 0 0 , od  k tó re j  p ro c e n t u m ó ­
w iony, b ę d z i e z g ó r y o d l ic z o a y .  (3— 4) — 560 3 — (94481

Nowo urządzony Młyn,
o dw óch  k a m ie n ia c h  fra n c u z k ic h , i  z je d n y m  sz ru to w n i-  
k iem ; o trz y  w io rsty  od B anhofu  p rzy  k o le i że lazn e j o d le ­
g łe j, p o ru sz a n y  p a rą  i  ze stosow nym  p o trz e b n y m  o p a łe m , 
j e s t  z a ra z  do  w ydzie rżaw ien ia . P re te n d e n t  do w ym ienionej 
d z ie rżaw y , z g w a ra n c ją  d o trz y m a n ia  um ów ionych  w a ru n ­
k ów , zg łos ić  się zech ce  d la  p o in fo rm ow an ia  w ty m  p rz e d ­
m io c ie  d o  dom u p o d  N r  1341, p rzy  u lic y  S to -K rz y z k ie j, 
g d z ie  m u  s tró ż  w sk a ż e  m ły n em  w spom nionym  in te re su ją c e ­
go się . (3 — 3) — 54 7 3 — 19216)



— III -

Z początkiem roku bieżącego, urządziliśmy w nabytych przez nas posessjach Nr 2997, 
2997A i 2998, przy ulicach Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat

F A B R Y K !
U J

jako też

wmm.
Zawiadamiając o tem Szanownych naszych Klientów, mamy honor donieść, iż wyiabia- 

my wszelkiego rodzaju BM iiiL'i, ! i£ ig łę l» i» c a c ,  S p u l c h i u a c K C ,  ;*
'llypieliiczc. Biraitnc/.c. Kronj. Walce, ln»c*nifei, Siewnihl, 
...C1.,___. ........ < Wasxvnv ilo konania łŁai*-

rowniki i t. d., Wagi stołowe, dziesiętne i semes b m u j ,  
nie i Szkatułki kassoive: Okucia «lo drzwi i oktiens jflaszyny 
parowe stałe i przenośne; Maszyny i Aparaty il« ca ii row n j S«“ 
rzelń, lirowarow i krocnmalń; Transmisje, łliyuy^ łLartaiŁi, 
Olejarnie i t .  p., słowem wszystko co w Przemyśle i Rolnictwie praktycznie zastosowa­
ne być może. , ,  , ,  T

Wyroby swoje wykonywać będziemy podług najnowszych modeli , które w praktyce
okazały się najskuteczniejszemi, lecz z zastosowaniem ich, do potrzeb i warunków miejsco-

Przy urządzeniu tej naszej nowej fabryki, sprowadziliśmy najnowszej konstrukcji i 
ulepszone machiny do obrobienia metali i drzewa, co nam ułatwia wielce dokładne, szybkie
i stosunkowo tanie produkowanie. . .

Urządziliśmy również aparaty do parowania drzewa, co daje nam możność uostar
czania wyrobów drzewnych, dokładnie wysuszanych, które nigdy pękać ani pa y ę

Cenniki wyrobów naszej fabryki jeszcze nie s ą  wydrukowane, dopóki więc takowe nie
będą ogłoszone, sprzedawać będziemy swoje produkcje po cenach, pial y > y

2S3t* W  uli')’ Senatorskiej. Nr 473,/, obok ko-
ścioła i naprzeciwko.

OSTROWSKI i S 14 A .

, —4393— (8- 10) (2197)
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Dobry Interes! H p i p p H n H H H
Z a k ła d  G astronom iczny  p ie rw szo rzęd n y , p o z a  ro g a tk a m i p c- l l l l l l l l l  P k M t  > 1

ło ż o n y , od b ard zo  daw nych  la t  uczęszczan y  p rz e z  W u rsz a -  H a K g f& B  U f a  9  B  j f  B  K ill Eh  ■
w ian , szczególn iej d la  p ięk n e j i u lu b io n e j m iejscow ości, o ra z  — ™  ” '
w zorow ego p o rząd k u  z ja k im  j e s t  p ro w ad zo n y . D om  w n a j le p ­
szym  s ta n ie  i z w szelk iem i rek w izy tam i do g a s tro n o m ji p rzy - 
n a leżącem i, og rodem  w arzyw nym  i fru k to w y m  dużym , o raz  
w ielk im  p a rk iem  an g ie lsk im  n a tu ra ln y m , w k ażd y m  czasie  
je s t  do w yd zie rżaw ien ia  n a  l a t  trz y . B liż sz a  w iadom ość p rzy  
u licy  K anon ji N r  8516 (now y 4) 2 p ię tro  do godziny 9 ra n o  
i od 3 do 5 po p o łu d n iu .

(2— 3)___________________________ — 5568 — (9368)

ź & t  . .
a m o rty z u ją c a  się , do o d s tą p ie e ia  n a  D o b ra  Z ie m ­
sk ie , z a ra z  po T o w a rz y stw ie .— W iad o m o ść  p o d  N r 

501, u lic a  P o d w a l, N r  7 m iesz k an ia , lub  w R ad o m iu  u  B ro n i­
sław a  Ł azo w sk ieg o , b. U rz ę d n ik a  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o .

(2 — 3) — 5574— (9398)

Summa Rs. 12,000,

Ż ą d a n ą  je s t  ro d o w ita

M ie jsce  zg ło szen ia  się  S tró ż  z N r  58 N ow y-Św iat w sk a ż e , 
od  godziny  8m ej do lo te j  z r a n a  i od  4 tej do 5 po p o łu - 
duiu . (1 — 2) — 5721— (9637)

Do Z a k ła d u  F ry z je rsk ie g o

Felixa Alexandra Lipink,
p rz y  u licy  N ow y-S w iat N r 1257  p o trzeb a ,

D w ó c l i  S u b i e k t ó w ,
z u p e łn ie  u zd o ln io n y ch  w tym że fachu .

_  (1— 1) — 5719— (9369).

Ż ą d a n y m  je s t

R Z Ą D C A ,
do dużego  dom u z k a u c ją  w g o tow izn ie  i obezn an y  d o k ła ­
d n ie  z pow yższym  o bow iązk iem . W iadom ość u d z ie li K a n to r  
po P a ra d o sk ie m  n a  T ło m ae k ie m .

(1— 8) — 5711—  (9034)

O S O B A
u z d a tn io n a  w K raw iecczy zn ie  i szyciu  b ie lizn y , życzy łab y  
.sobie w yjechać  n a  w ieś n a  k ilk a  ty g o d n i do ro b o ty . I n t e r e ­
sa n c i r a c z ą  z łożyć  sw e a d re ssy  w R e d a k c ji K u r je ra  W a r ­
szaw sk iego  p o d  l i te ra m i J .  L .

(1 — 1) — 5723— (9638)

lWP7P.7V7Tlfl l a t  34> p o sia d a jący  ję z y k  P o ls k i  i
J U ę A U & j i i U U  n iem ieck i d o k ła d n ie , a  n ieco  ru sk i, poszu- 
j e  p o sad y  ja k o  r z ą d c a  H o te lu  lu b  R a c h m is trz a  w jak im  H o ­
te lu . W iad o m o ść  u d z ie li  P a n  S k o ry n a , k u p iec  n a  P ra d z e  
p rz y  W arsz aw ie . (1— 3) — 5716— (9644)

9 1  4  €r Ą  K ¥  IV M Ó D

p od  firm ą

H A J , K K J 1  c z e r n i e  j e  w s h i e j ,
v rzy  ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
po lewej stronie, a 4-ty od ulicy Wierzbowej, po praw ej 

stronie, Nr 614g , dom Wgo Szletyńskiego ,

z a o p a trz o n y  z o s ta ł  w K A P E L U S Z E  p o d łu g  n a j ś w l e ż -  
a z y c l i  z u r n a l i  P a r y z k l c H ,  k tó re  sp rz e d a je  p o  e e  
n a e h  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  -  P rz y jm u je  ta -  
k z e ' S u k n i e ,  B i e l i z n ę  i K r y n o l i n y  do ro b o ty ; 
P I  o r a  do p r a n ia  i fry zo w an ia , ja k  ró w n ież  i  n oszone ju ż  
S t r o j e  do  p rz e ra b ia n ia  n a  n a jśw ieższe  fasony  M a te ż  
i  K w i a t y ,  k tó r e  o d d a je  po cen ach  fab ry c zn y ch .— T a m ­
ż e  p o trz e b n e  s ą  P A N N Y  u z d a tn io n e  do  Krawlee- 
czyzny. (o—o) —7167—(7238)

L" PR ZEM Y SK IEG O  A PT E K A R ZA

1 5 K 3 p / « i 5 K 0 k ( f j )  1 5 kop/ | '
przy  u licy  S e n a to rsk ie j, n ap rzec iw k o  k o śc io ła  S-go A n to ­
n iego  N r  468, now y 2 0 , w dom u P. K a f ta la , p rz e n ie s io n a  od 

o ■ go J a n a  z ulicy W ierzbow ej N r  638a.
C oraz  w ięk sze  ż ąd an ie  W ó d  M in e ra ln y ch  w sy fo n ach  

z m ojej fa b ry k i, , zm u sza  m nie uczynić  d la  k a ż d e g o  p rz y -  
s tę p n em i, a  za tem  fa b ry k a  o d tąd  sp rzed a w ać  b ę d z ie  k a ż d ą  
w odę j a k  Vichy, Krywickiej. Szczawnickiej i 

™  ce” 18feb ry czn e j, to  je s t.  15 hep. za Sy­
fon Wody, o p ró cz  zas taw u  rs . . kop . 50  n a s f fo n ;  w b u -

P°i w .  P ' f la szk i. W oda Sodowa, 
. . , ~ 1 Łlmonada, po  cen ach  zw yczajnych ; n a
k a ż d ą  fla szk ę  zas taw  3 kop. ’

M am  n ad z ie ję , źe  p rz e z  cenę  u m ia rk o w an ą , u p o w sz e c h n i 
s ię  zn ak am ic ie  uży w an ie  wóp m in e ra ln y ch , zw łaszcza  w  o- 
becnej p o rze ; sk u te czn o ść  j a k a  j e s t  w ym ag an a  p rz e z  D o k to - 
rów , z u p e łn ie  ró w n a  się  n a tu ra ln y m

N adm ien iam  iż  w m ojej fab ry ce  w y ra b ia n e  są  w ody p o - 
d łu g  n a jd o k ła d n ie jsz y c h  rozb io rów  ch em icznych  i z a  ta k o ­
we ty lk o  po ręczam . J

Leopold Przemyski, M a g is te r  F a rm a c ji , 
_______ (6 ~  8I_______________ — 5286— (17,733)

PROŚBY
I TłiOltIKZEMA

w języku ruskim, polskim, francuzkim,
re d a g u je  i u sk u te c z n ia  B iu ro  R a d c y  H onorow ego  SKurby, 
w dom u pod  Nr, 533, n a  ro g u  K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  i  
P o d w ala , gdzie  A p te k a , o ra z  u d z ie la  in fo rm ac je  w in te re sa c h  
sądow ych  i ad m in is tra c y jn y c h  i z a ła tw ia  w sze lk ie  ż ą d a n ia  
w z a k re s  tegoż  B iu ra  w chodzące . (2 — 4) — 5 6 9 5  (10202)

~ 0  S Ó B A
p o s ia d a ją c a  w w ysokim  s to p n iu  ję z y k  fra n c u z k i, p ra g n ie  go 
u d z ie la ć  m łodym  P a n ie n k o m  w sw oim  m ie sz k a n ia  n a  g o d z i­
ny. W iad o m o ść  pow ziąść m o żn a  w K s ię g a rn i P P . G e b e th n e ­

r a  i W olffa , n a  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu
( ° ~ 0)____________  - 4 7 0 3 -  (7805)

“ Prawnik P r ą w T E S ii;
re d a g u je  P ro śb y  do w szelk ich  W ład z  i ró ż n e  A k ty  w języ ­
k u  ru sk im ; iłó m a c z y  n a jd o k ła d n ie j z po lsk ieg o  i in n y ch  j ę ­
zyków  n a  ru s k i ,  p o rę c z a ją c  się , że  u z n a n e  b ę d ą  p rz e z  w ła ­
śc iw e W ła d z e  za  zgodne, i z a ra d z a  w sp raw ac h  ru sk ic h , za  
w y n ag ro d zen ie  u m ia rk o w a n e .—  U lica  N alew sk i, w d o m u W g o  
N a th a n so n a , N r  2 2 4 4 a , w 2ej b ra m ie , n a  im  p ię trz e , N r 17.

(1 —  1 2 ) — 5692 — (9608)

d u  P o trz e b n y  je s t

W W k  W#1.anc,ik jedno-konny,
VOJ' W  cho c iażb y  n ieco  używ any .

M a jący  tak o w y  zg łos ić  s ię  ra c z ą  p 0d  N r 954, za  Ż e la z n ą
B ram ę , g d z ie  A p te k a  W go K n o lla , S tró ż  m iejscow y w skaże .

(3 - 3 )  — 5 6 4 0 - (9 5 1 3 )
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R Z Ą D A
zarządzający od la t  ośmiu wzorowem gospodarstwem , poszu­
kuje odpowiedniego m iejsca w K rólestw ie Polskiem  zaraz 
lub od Śgo M ichała. L isty  franco z objaśnieniem  warunków, 
Przyjmuje J .  D roszyński. W ielbrandovro pe r Skurcz w Prus- 
such Zachodnich. (2 — 3) — 5672—(9554)

* metalu Britanique
w różnych fasonach i wielkościach

poleca M agazyn W yrobów  Ż elaznych i stalowych 
IW. Geyerw, przy ulicy Nowy-Świat, w prost Ko­
pern ik a , w domu Z arządu  W ojskowego.

(5 — 10) —4980— (8393) i

UI1U U/lij
złocenia i srebrzenia

PI OTRA S OBOLEWSKI EGO,
(dawniej Drews),

egzystujący przeszło la t 20ścia przy ulicy N iecałej pod 
N r 614gL z dniem  lym  L ipca r. b. przeniesionym  został 
na  ulicę N ow o-Senatorską pod N r 4766 (nowy 7, do domu 

Wgo Bogk’a, obok T ea tru .
Z ak ład  niniejszy przyjm uje do złocenia, srebrzenia, g a l­

w anicznie i w ogniu, oraz rzeczy w y ta rte  p laterow ane po­
kryw a na nowo srebrem  i przyjm uje wszelkie bronzy, ga- 
lan terję , b iżu te iję , do złocenia, odnaw iania i reparac ji 
z czem poleca się W łaściciel n iniejszego Z akładu .

P. Sobolewski.
(10 — 14) — 5024 —(8446)

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć
W domu Wgo Grabowskiego przy u li­
cy Miodowej naprzeciw filarów pod Nr 
495, w  sklepie dawniej Wgo Grabo­
w skiego, z powodu zmiany okoliczno, 
ści odbywa się rzeczyw ista w yprze­
daż różnych towarów, jak to płótna z 
różnych fabryk, chustek białych do no­
sa, bielizna męzka i damska, oraz 
stołow a po cenach daleko niżej kosztu.

(1 — 3) — 5720—(9647)

PIGUŁKI SGORDIUH. %
Maść doktora  Andre Debel, a u to ra  m onogra-

•  fji hem oroidów, ulica de PE chiquier, N r 14 w P a ry - £ k  
żu. K U R A C JA  RAD YKA LN A H E M O R O ID Ó W ^:

®  Skład  w W arszaw ie u A. F . G A L L E . f P

S (1 — 104) — 5506— ( ) j A

NlllIdliMMMtl
Gdyby który z Nabywców Nr 4 ,540 ,

Łoierji Hlassyczuej,
życzył sobie odstąpić choć jed n ą  ćw iartkę  tego b ile tu , o- 
trzym a podwójną zap ła tę  zak lassę  lszą. Zgłosić się  po ad res  

do R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego.11
(2— 3) — 5669—(9557)

Rs- 5’250  J l i ^ y F  je s t  do ulokow ania na lszy  N r hypoteki Dom u m u­
rowanego w W arszaw ie. A dres w R edakcji „K u rje ra  

W arszaw skiego.1* (2 —s) — 5661— (9551 )

Z powodu zmiany lokalu, jest. do sprzeda­
n ia  za  cenę um iarkow aną M o z e t a  m aho­
niowa p o kry ta  skórą  kozłow ą, tak ież  dwa 

——— — Fotele ładn ie  wyglądające, i ozdobny
Stół mahoniowy. W iadom ość do godz. 9 -tej rano  i od 4-ej 
do 5-ej po południu  u s tró ża  domu N r 1328, na  rogu ulicy 
Ś to-K rzyzkiej i Szkolnej. (2—2) —5588—(9415)

J e s t  do sprzedan ia  za p rzystępną cenę

Fortepjan Mahoniowy,
o 6 '/2 oktaw ach, z dwoma Szprejcam i i pó ł 

B latem  metalowym, używany, lecz w dobrym  jeszcze stanie. 
Obejrzeć go m ożna w domu K siędza W ojno, w A lei Je ro zo ­
lim skiej N r 1582 lit, N, nap rost M agazynu Drogi Żelaznej 
W arsz .-W ied., na 2m piętrze , N r 10 m ieszkania.

______________(2 — 3) — 5650 —(9502)

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania

FORTEPJAN,
_  zupełnie w dobrym  stanie, o pół siódm ej 0 -

ktaw y, za bardzo p rzystępną  cenę, o raz  i rozm aite  K u i t t -  
ty w doniczkach. W iadom ość przy ulicy M arszałkow skiej, 
pod N r 1370, w domu W -go M artw icha w prost Zielonego 
P lacu , na l-szem  p iętrze , N r 13. m ieszkania, stróż  m iejsco­
wy wskaże. (3 —3) — 5 4 3 2— (9178)

D o  s p r z e i l n n i a  
F O L W A R K  sk ładający  się z 75 dies, (z 5 w łók m ia­

ry  chełm ińskiej,) w ozem mieści się łąk i 23 d iesia tyn  (pół­
tony w łóki) g run ta  w połowie pszenne, zabudow ania d o sta ­
teczne, p rzy  dom u m ieszkalnym  ogród l  i pół dies, (trzy  
morgowy, w połowie warzywny i owocowy, odległy od stacji 
kolei żelaznej W arsz . W ied. Skierniew ice o wior3t 25. B liż­
szą wiadomość powziąść m ożna zaraz  za, ro g a tk a  M oskiew­
ską w K am ionkn lit. A, obok cm entarza  katolickiego.

Do sprzedan ia  O llK lB ll  niekry ty , parokonny, m ało 
używany, bardzo lekki i silnie zbudow any, ośm osób m ie ­
szczący, oraz K A K Y H I Ł Ł ,  jednokonny.

T am że je s t  do sprzedania  LÓD, pud 1 po kop iejek  20, 
w większych partjacli z dostawą.

(3— 6) — 5668—(9558)

Zabrania się polować
na g run tach  D óbr Grodzisk, przy Kolei 
żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, pod u tra tą  

psów i broni — Victor flSulzctti.
(2 — 3)_______________— 5698 —(9610)

Są do sprzedan ia  za bardzo p rzystępną  cenę:

M E B L E  ‘Jw wz kilku pokojów  
urzędowej roboty, 

a , mianowicie: Cłaruitur mebli mahoniowych,
rypsem  k ry ty , sk ładający  się z 2 -rh  foteli; 6-ciu krzese ł, ka- 
napy i sto łu  przed kanapę; sto lik  do k a r t,  kozetka, 6 na- 
poleonek skórą  am erykańską krytych, dwie szafy duże, sza­
fka do bielizny, b iurko, o raz  dwa łóżka; to a le ta  d u ża  dam ska, 
K redens, stó ł jad a ln y  oraz 2 lu stra ; firank i do dwóch okien, 
żyrandol; dwa dywany, lam pa i t. d W iadom ość przy u li­
cy Slizkiej, N r  35 nowy, wchodząc po lewej stronie.

(9 —  12) —4831— (5922)



Podajemy do wiadomości ogólnej, że założona przez nas w Mieście 
Kole fabryka wyrobów szklarskich, jest już w ruchu i wyrabia Białe szkło 

wydrążone, szlifowane i prassowane, Szkło taflowe, lagrowe białe i pół białe, Flaszki 
z zielonego szkła, Szkło optyczne białe i półbiałe, oraz Szkła kolorowe wszelkiej jakości.

Za dobroć wyrobów i czystość szkła fabryka porącza. Główny Skład naszych wyro­
bów powierzyliśmy w Warszawie i w Kutnie pp. Izaakowi Hertz i Mojżeszowi Kaufman.

Składy istnieją w Warszawie przy ulicy Nalewki, pod Nr 2241 (nowy 11) Hotel 
Berliński. W  Kutnie pod Nr 37. W składach tych wszelki gatunek szkła sprzedawany 
będzie po cenach fabrycznych, nadto, ci główni składnicy upoważnieni są do przyję­
cia zamówień, które fabryka z wszelką akuratnością wypełnia.

UIRDENMfiN >  KUTZ.
W skutek powyższego ogłoszenia zawiadamia się, że Skład Główny szkła z fabryki 

Kolskiej otwarty zostaje z d. 8-go Sierpnia r. b. (2—3j— 5649— (9517)

PRZYBORY 
MYŚLIWSKIE!

T o r b y ,  K o g i ,  Ś r ó t o w n l -  
c e ,  M a n i e r k i ,  T r ą b k i ,  
L a t e l o k i ,  S i a t k i ,  W » -  
b i k i  na ptastwo, W y b i j a c z -  
k i  do przybitek , M a s z y n k i  
do kapiszonów , F l i n t p n u y ,  
K a p i s z o n y  zwyczajne różne, 
Gevelata A ngielskie, oraz do 

_ _  Lefauchego i F lo b erta , z k u lk a ­
m i i śró tem , Ł a d u n k i  i P r z y b i t k i  do broni L efau- 
chego w 3 ch ka lib rach , K a r t u s z e  do nich ju ż  znane i 
novrego zupełnie system u, o trzy m ał z P aryża

Handel Leonarda K ow alew sk iego,
N r 445, na K rakow skiem -Przedm ieściu, w prost b. Odwachu.

(3 — 6 ) — 5558 — (9372)

PRZECIW ifl

1 Skierniew icach.

W  m ieście Skierniew icach je s t do sprzedania

Dom z obszernym  Ogrodem,
owocowym i warzywnym, Sadzawką, Ł ączką 
i  A ltaną. O bliższych w arunkach i cenie 
w iadomość u W go K onrada Zielińskiego’

(3— 5) — 5554—(8399)

A Dom z Ogrodem,
warzywnym i fruktowym , za  Bogatkam i 
W olskiem i, pod N r 3094, je s t  do sprze­

dania, bez pośrednictw a osób trzecich . 
(3—3) — 5570—(9395)

Aptekarza LEVASSEUR.
Leczą rzchło i niezawodnie najuporczywsze a s t m y .
D ostać można, w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la  Mou- 

naie 19; w W arszaw ie jedynie  w Składzie M aterjałów  
A ptecznych W go G alle’go i L udw iką Spiessa.
________(7 1 —0) _________  1504— (3735)

M U S Z T A R D A .
Prawdziwa S A R E P T S K A  w proszku trzch  gatunków , 

z renomowanej fabryki J . K. ( i l ł e z a ,  sprzedaje się n a p a ­
dy, (w beczkach) i na  funty, po cenach fabrycznych, jcdy- 
Dj e ^  w składzie P r o d u k t ó w  Ż y w n o ś c i  przy 
placu S go A leksandra, N r 1588/9, (nowy 7 ). Panom  han- 
dbijącym ustępu je  się stosowny rab a t.
 _______ (2 — 6 )_______  — 5531 — (9313)

Pozostawiony z powodu wy- e T j f c y r S ia  ,.
jazdu  w Składzie F o rtep ja - 
nów i P ianin zagranicznych |  )T 'k  ' a , '  

- B. Fraenkla ,  przy ulicy Bie- \ y
lanskiej i T łom ackiej N r 5 9 9  A. B., Fortepjąn finli 
sandrowy, prawie zupełnie nowy, z fabryki K ralla  i 
beid lera , o 7 miu oktaw ach, z całym  m etalowym Blatem  i 
4 m a Szprejcam i, (krótki), najnowszej konstrukeji i fasonu, 
z tonem  pełnym , do sprzedania za bardzo p rzystępną cenę. 
O raz F o rtep jan  mahoniowy, bardzo m ało używ any, praw ie 
nowy, o 7miu oktawach, z pierwszej fabryki, z całym  m eta­
lowym B iatem  i Szprejcam i, najnowszej konstrukcji i fa so ­
nu, za bardzo przystępną cenę. T am że je s t  bardzo mało 
używ ane P ianino palisandrowe, zagraniczne, do wynajęcia 
za um iarkow aną cenę.  3 ) __5634—(3771)

Leczy
t ll llil l  CHEMICA IM CODEX

. . katftpy. zadam ilane zapalenie piersi, renm adzm r w  bio
T rą b k i^tefopaJeruPcałrCztu!a*5,r lT lai,,7 ’ » a * « i « * W w * z e l k i e g o  r o d z a j u  e t cJLrąbki tego pap ieru  całe kosztu ją  i  franki, połowki fran k a  1 opatrzone są podpisem  F A T A M I )  e t  B Ł A T T
o f Pu L l n “  w  P” ** " •S m rto m itszy ch  ^ k a r z y  Sprzedaż hurtow a w Paryżu , ulica Neuve

S k ładach  M aterjałów  A ptecznych P P . F e r. Aug. Gallego i Ludw ika Spiessa.
— 3557 —(2634)

S t M erry, 40. W  W arszaw iew
( 1 1— 24)



— VII —

FABRYKA ŻELAZNYCH KASS BEZPIECZEŃSTWA
<Io pr*ecliOwyw»“l“ pieniędzy, dokumentom- 

1 i kosatownosci,
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n  i  XT« ) I7 Q n  r v l r  rnn
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i v t u i c j  o iv i a u .  v j i u Y i u j  m i w v *  K>ił/ j
| takowe po cenach następujących:

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

0
1
2
3
4
5
6
7
8

99

97

28 V*,
30
34
40
44
48
54
60
72

22, głęboka 14%, kosztuje Rs
24% „ 21 99 19

25 23 99 99

27 24 99 99

30 25 99 99

32 25 99 99

32 25 99 99

34 25 19 99

35 26 91 99

48 26 11

Kassy te wyrobione są z najlepszy tu  ~ -r ---------j o .
rogatami nieprzepuszczającemi cieplika, wewnątrz ^lerow ane. ,»

Zamki szaf Nr 1 do 8 sa wynalazku A m e r y k a i u i i a  *  S °»  ' iB o t w o r z e n i e
t a k i e i o  z a m k i i o  i n n e i n  j a k i e m k o l w i e k  n a r z ę i l z l e m  a  u i e  k l u c z e m ,  
w y z . m e z m l o  o o i lc  z a s  W y s t a w y  I - o w s z e c l m e j  w  P a r y ż u  n a g r o d ę  lO O  
t v s i e o  l r a n k ó w .  Wielu ślusarzy kusiło się bezskutecznie o tę nagrodę. W zamkach tych nie 
ma Sp?e *n, klucz pluski, składany, podobny do scyzoryka, nic robi żadnych obrotów w zamku, a

tem ezern tanem jak
oryginalnym kluczem. ,. . , , , . m

Posiadając cenne przedmioty zamknięte w takiej szafie, można byc zupełnie o nie pewny . 
wszystkich szafach są osobne skarbczyld zamykane, a w większych są oprócz tego tajemne spytki 

Te wszystkie zalety spowodowały nam znaczny odbyt na kassy, które dla wszystkich prawie Władz 
Zarządów dróg żelaznych i najznaczniejszych domów bankierskich i prywatnych dostarczyliśmy.

Posiadaczom szaf kassowych z zamkami innego systemu, gotowi jesteśmy przerobie na sy­
stem wyż opisany. . . , , . ,

Na ostatniej Wystawie w Warszawie byliśmy zaszczyceni za swoje wyroby medalem zło-

ty Handlującym, biorącym szafy na sprzedaż, odstępujemy przyzwoity rabat.
^  0) —o o ii—(oyio)

RlISHI TOMMISTWO

z Kapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,500,000.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju o r n o ś c i  domowych.^Towardw, Ruchomości i zapasów fabry-

CZDyCRegukwQamer1 S  F T y ^ r a tfn a le L o śc i^ ^ d b y w a  sT ^na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybko-

ŚCią' Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie R u s k i e m ,  pozwolenie R ad ow ej Instytucji Assekuracyjnej, stosownie do 
postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 ’A ^ M t ^ M m O ^ A J K O T W A » » .

B iuro  przy ulicy E lek to ra ln e j w domu W -go F eldhausena  pod Nr 4(daw niej 74516), obok g m a^ u B an k o w eg o .
( 5  —  8 )



Osoba w  średnim wieku,
— vm —

2 wyższą edukacją mówiąca językami: francuzkim, niemie­
ckim i polskim, pragnie zualezć pomieszczenie do towarzy­
stwa, zajmowanie się domowem gospodarstwem, lub do wy­
chowania dzieci; cbętnieby wyjechała w takicbże warunkach
w ;,! ? !  ®*’ , !ui! Przyjęła obowiązek w Warszawie. 
Wiadomość Wązki Dunaj Nr 150 u Woźnego P. Mikołaja 
Ordynansa.______________ (1- 1) — 5705-(9646l

KARETY i POWOZY
do najęcia przy ulicy Królewskiej, 

w domu Karasińskiego, Nr 1066N, |nowy 25 
_________________ 121—0)____________ —5016—(8458)

Nowo w ystaw iona W illa,
saina w sobie, przy ulicy Marszałkowskiej, N r 1754ft, do 
sprzedania lub wydzierżawienia rocznie za Rs. 300 . Składa 
się ona z 3ch Pokojów, Kuchni, Sionki i Werendy; jeden 
zaś Pokój duży na piętrze; do tego Piwnica, Komórka i 
Wygódkg. Dla lubiącego spokojność mogłaby być bardzo 
pożądaną, a  Ogródek należący, do tego. bardzo miłe i do­
stateczne dla przepędzenia czasu zajęcie przedstawia. Ma- 
jądy chęć kupna, lub wydzierżawienia, przez miejscowego 

Ogrodnika bliżej poinformowany być może 
- *■' (2 — 3) —5659—(9555)

W miejscu odznaczającem się świeżem powietrzem, przy 
ulicy Leszuo, Nr .84, są do wynajęcia każdego czasu, za 
bardZd przystępną Cenę,

odnowione LOKALE, suche i ciepłe;
na iszem piętrze, 5 Pokojów i Kuchnia; na dole 6 Pokojów 
z dużym Salonem, Przedpokojem, Kuchnią, Spiżarnią, Piwni­
cą, Pralnią i Górą wspólną. Na żądanie Stajnia z Wozownią.

W tymże domu 3 Pokoje z Kuchnią, od frontu. 
__________________(3 ~6)___________  —5569—(9399)

Do najęcia każdego czasu:
Siedm pokojów z balkonem od ogrodu, nadto przedpokój, 
kuchnia angielska, stajnia, wozownia, dwie piwnice, góra 
osobna do wieszania bielizny i pralnia wspólna. Bliższa 
wiadomość u Rządcy domu przy ulicy Wiejskiej Nr 1734, 
nowy 16 . Tamże dowiedzieć się można o dwóch lokalach: 
jeden z nich na drugiem piętrze od frontu, składający się 
z trzech pokojów i przedpokoju bez kuchni, drugi zaś 
składa się z jednego obszernego pokoju o dwóch oknach 
na parterze od frontu. (4—6) . —5127—(861 o)

W  domu przy ulicy Niecałej Nr 6l4m , jest do wynaję­
cia w każdym czasie,

Sklep z dwoma Pokojami;
może być i Kuchnia urządzona. Nadto w tymże domu bę­
dą od 6go Sierpnia, różne MIESZKANIA meblowani, 

miesięcznie, kwartalnie i rocznie, do wynajęcia.
 __________________(2~ 3)________  —5658—(9553)’

S K L E P ,
z 3-ma pokojami, przedpokojem i kuchnią, oraz 2-ma piw­
nicami i komórką do wynajęcia każdego czasu razem  
l u n  w  p o ł o w i e ,  pod Nr 1556 przy ulicy Chmielnej 
wprost Zielnej i niedaleko Wielkiej ulicy w okolicy bar­
dzo ludnej i ożywionej z powodu sąsiedztwa Komory Skła- 

L  iS?latów Drogi Żelaznej Warszaws: Wiedeńsk: 
oddawna zajmowany był na Handel Win i Korze-

stain-aria i na awarj§, w ‘g° Junga nareszcie na Szynk i re-
Sklen Wędlin P i m ,  ter?,z może b.yć wynajęty, lub też na 

nr™!, ®zywo albo na Zajazd dla osób mniej za-
i» się same gdyż T  dom łitóre nawet często zgłasza-
tek i zajazd' przez la t w?M« a n' edawno jeszcze exystował , , . . , z dobrem powodzeniem. — Wia
domość u Właściciela domu Nr 1556 przy ulicy Chmielnej.[ '  —5543—(9329)

I 1 I E 8 S & A Ń 1 E  w entresoli od frontu, z łożon e  
z sześciu Pokojów Przedpokoju i Kuchni, w domu 
przy ulicy Królewskie), trzeci dom od Krakowskiego 
Przedmieścia, Nr 412E , jest od S-go Michała do n aje . 
cia za  150 rs. kwartalnie.

Tam są i mniejsze MIESZKANIA świeżo wy- 
klejone po rs. 67 1 poł na kw artał.

(1—3* —5724—(9641)

T r z y  P o k o j e ,
z Kuchnią, Drwalnią i Piwnicą, i Dwa małe POKOJE 
zaraz do najęcia, w trzecim domu za Rogatkami Czernia- 
kowskiemi, (Nr 21). Takie same MIESZKANIA stn 
sowne dla Emerytów lub Osób lubiących Z

« *° Michała. Cpna bardzo przystępna.-r
Powyzsza Possegja jest do sprzedania (bez pośrednictwa).

JU O U U lllJU ^
Jeden Pokój na letnie mieszkanie

do wynajęcia dla osoby płci żeńskiej 
^  KOSZYKACH Nr 1753abc.

Wiadomość na miejscu lub w Składzie Herbaty L 
Krupeckiego. (1 - 3) - 5 7 1 5 —(9 6 4 5 ) 1

rrY?TinnrrYTńr ’yyrfrrroTrWS 
Mieszkanie dla pojedynczej osoby,

W miejscu bardzo przyjemnym, ,,rzy w każdym cza-
ne1 do wynajęcia; tamże jest F o r t e p j a u ,  z którego mo­
żna korzystać Potrzebną także jest Panna do dwojga po­
czątkujących dzieci która zarazem mogłaby bydź wyre-
Nre dom,,W97«,T^^Bliższa wiadomość przy ulicy A lexandrja 

domu 2782B, Nr mieszkania 19 w podwórzu.
(1 3' —5702—19640)

Lokale do wynajęcia
przy ulicy Instytutowej, pomiędzy Aleją Ujazdowską, 
a ulicą Wiejską, pod Nr 1726KL, w domach Ban- 

kiera Stanisława Lessera.
KAŻDEGO CZASU 3 Pokoje i Kuchnia w oficynie 

na 2 -giem piętrze, 2 Pokoje i trzeci w suterynie z ku ­
chnią na parterze.—Od dnia 1 Października: 6 Poko­
jów, Przedpokój, Kuchnia na 1-em piętrze z balko- 
nem. Wszystkie z wodociągami iinnem i dogodnościa- 
mi. Wiadomość u Rządcy domu. 

li  II ( t — 3) — 5 7 1 2 — (9643)

Przyplacu S-go Aleksandra, w domu Nr 1739, nowy 10 
wprost kościoła, jest do wynajęcia każdego czasu, za zniżo­
ną cenę:

Sklep obszerny z dużym Pokojem, Piwnicą i Komórką 
który może być urządzony stosownie do życzenia wynajmują-

Na 3-ciem piętrze Dwa Pokoje kawalerskie z Przed­
pokojem, miesięcznieza rs. 6.

Tamże od Ś-go Michała r. b.:
Cale l - s * e  piętro, złożone z 2-ch obszernych salonów 

2 balkonem, 6 Pokoi, Przedpdkoj, oraz na dole obszernej Ku­
chni z Pokojem dla sług i wygódką, nadto dwie Piwnice do 
których wejście z kuchni, [Stajnia, Wozownia i Komórka na 
drzewo. Bliższe szczegóły na miejscu.

(3 ~ 3 ) — 5351— (9024)

Mieszkanie na fn T p ietrze
składające się z 4ch Pokojów, z Balkonem, Kuchni, Piwnici 

l .SPIżarkl’ je s t do ^ n a ję c ia  zaraz, lub od Śg 
Michała r. b. za Rs 300 rocznie. -  Tamże jes t do wyns 
jęcia od Sgo Michała r. b., na parterze w oficynie, 3  Po 
koje z K u ch n i Spiżarką 1 Piwnicą, za Rs. 150 rocznie.- 
Wiadomość u Właściciela domu, przy ulicy żelaznej po
Nr 1,27 (34)- (2 -3 )  —5635 — (9511

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej

i


